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Dzień 


Rozgrywki o wejście do Ligi miały 
wszelkie dane by stworzyć emocjonu- 
iący film. Mogło naturalnie stać się 
inaczej. Już po pierwszych utarcz- 
kach mogły zatracić się walory atrak- 
cyjności i stalibyśmy się Świadkami 
steorerypowezgo odrabiania obowiązku. 


decyzji 


—="w 


ZACIĘTY FINISZ 
rozegrał się między J. Kapiakiem 
i Wiśniewskim na ulicach Lwowa. 

Zwyciężył „niezależny“ 


w walkach 


Do tego jednak nie doszło. Zespoły 
forytowane nie zdołały wybić się zde- 
cydowanie na czoło i dzięki temu dziś, 
w przededniu ostatniej serii gier, sy- 
tuacia jest zupełnie otwarta. Poza 
grupą czwartą, gdzie Śmigły ma za- 
pewniomy udział w finale, w pozosta= 
łych trzech grupach możliwe są roz- 
maite rozwiązania. 


Punkt ciężkości grupv pierwszej 
spoczywa raczej w Toruniu, niż w Ło- 
dzi. Jeśli Starachowicom uda się zdo- 
być oba punkty, wówczas sprawa jest 
przesądzona. Na nic nie zda się wy- 
siłek Legii lub ŁKS, gdyż każda z 
drużyn tych w wypadku zwycięstwa 
będzie miała gorszy stosunek bramek, 
niż Starachowice. 

Pierwszy mecz S.K.S. — Gryf za- 
kończył się wynikiem 6:0. Zdawało 
by się więc, że sprawa rewanżu jest 
przesądzona. W rozgrywkach o wei- 
ście do Lig obowiązują jednak atu- 
tv własnego boiska w niemniejszym 
stopniu, niż w Lidze. Legia wygrała 
ostatnio z Gryfem 7:2, dokumentując 
różnicę klasy, co nie przeszkodziło 
jednak, że... w Toruniu przegrała u- 
przednio 2:3. Gryt iest drużyną nie- 
równą, to też łatwo sprawić może nie- 
spodziankę. 

Zażarta walka rozwinie się w Łodzi. 
Dla ŁKS i Legii jest to ostatnią szan- 
sa. O ile by Starachowicom powinęła 
się noga, to łodzianie względnie poz- 
nańiczycy zdystansują je tuż przy me- 
cie. ŁKS przegrał szpetnie w Pozna- 
niu i pogrzebał tym najlepsze swe 


CZY BEDA WALCZYĆ W FINALE? 


Pitkarze Ł. K. S. pokonali w ub. niedzielę Starachowice 2:ł, a teraz 


rozegrają decydujący mecz z Legią. 
Cichoński, Korporowicz, 
wak, Miller, Pegza i 


Koczewski, Rudnicki, 


Karasiak, Piasecki, 
Lewandowski, No- 


Od lewej: 
Król 


NAPIERAŁA 


przybyli na czeie wyścigu do Rzeszowa. 


I MARCELAK 


Na finiszu zwycięży: 


emigrant 


„Finlandia se 


o wejście do Ligi 


Jszanse. Nadrobić teren nie będzie ła- 


w Budapeszcie 


two, gdyż Legia ina uiemniejsze am- 
bicie. Przypuszczamy, że w Łodzi 
lepsze widoki ma jednak ŁKS. 

W grupie drugiej liczono się od 
pierwszej chwili z tym, że ostatni 
mecz będzie decydujący. Fablok nie 
umiał wygrać ze Śląskiem w Chrza- 
nowie, to też nie bardzo wierzymy, by 
udało mu się to w Świętochłowicach. 
Remis nie wystarczy, gdyż gospoda- 
rze mają lepszy stosunek bramek. 
Wszystko więc wskazuje na to, że... 
w finale znajdzie się Śląsk. 

Junak napewno z radością przyjął 
ub. niedzieli wiadomość, o potknięciu 
się Unii w Stanisławowie. Gorsze to, 
że bieżącej niedzieli właśnie drohoby- 
czan czeka niemiła droga w niegościu- 
ne progi grodu Rewery. Jeśli Górka 
powtórzy figiel i uszczknie również 
Junakowi dwa punkty, wówczas przyj- 
dzie chyba pożegnać się z pięknymi 
marzeniami. Faktem jest, że siła Ju- 
naka zmniejszała się w chwili wystę- 
pu poza własnym boiskiem. W Łucku 
starczyło tylko na remis, w Lublinie 
przyszło oddać obydwa punkty, a jak 
będzie w Stanisławowie? W teorii na- 
leżałoby liczyć się, mimo wszystko z 
sukcesem zespołu z Zagłębia Naito- 
wego. 


Unia lubelska przyjmie Policjantów 
z Łucka, z którymi dała sobie w pier- 
wszym spotkaniu doskonale radę. Nie 
pomoże jej jednak zwycięstwo, jeśli 
równocześnie Górka nie upora się z 
Junakiem, któremu wystarczy zresztą 
w Stanisławowie nawet wynik remi- 
sowy. 


Śmigły ma na trzy spotkania 6 punk- 
tów. Jest rzeczą obojętną czy przei- 
dzie do finału z 8 punktami, czy też 
przegra ostatni mecz. 


Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa znajdą się więc w finale: Śmigły, 
Śląsk, Junak i... 


ROK XIX 


I 
OJ, NIE ŁADNIE, PANIE SZCZEPANIAK! 
Obrońca Polonii odpycha ręką głó wkującego Nagy podczas meczu Szeged — Polonia 1:0 


rozpoczęły się mistrzostwa Polski 


W dniu rozpoczęcia międzynarodo- 
wego turnieju tenisowego o mistrzo- 
stwo Polski, nastąpiło równocześnie 
poświęcenie nowych trybun i kortów 
klubu Sportowego w Gdyni. Korty te, 
jedne z najpiękniejszych w Polsce, o- 
uzyriały obecnie europejskie wykoń- 
czenie. Zbudowano na stokach trybu- 
ny, szatnie wyposażono w wodę bieżą- 
cą i prysznicę. Całość przedstawią się 


Alex James 


Nie jestem 
zadowolony... 
na str. Z-ej 


Al, Reksza 


Uciekajcie, jedzie 
„Fargo Express“ 


na str. 5-ej 
E. Sokopp p 


Decydują się losy 
motocyklizmu 
na str. dej 


są najlepszymi piłkarzami węgierskiego Szegedu, bawiącego na tour» 
nee w Polsce. Dziś w czwartek Szeged gra z obozem Jamesa 


imponująco, korty, położone imalowni- | 


gosłowianin bawił w Polsce przed 9-ciu 


czo nad samym morzem, otaczają lasy ! laty i brał udział w mistrzostwie ju- 


— zaś z werandy rożlega się piękny wi- 
dok na morze.. 

Na tych kortach rozpoczęły się mię- 
dzynarodowe mistrzostwa Polski. Bę- 
dą one jednak mialy charakter wybit- 
nie narodowy, zagranica bowiem sta- 
wiła się bardzo słabo. Zawiedli Wę- 
grzy i Rumuni; z pierwszych PZLT zre 
zygnował, Rumuni w ostatniej chwili 
odmówili, Francuz Jamain przyjechał 
późnym wieczorem. Stawiła się za to 
cała extraklasa Połski, nikogo nie bra- 
knie ze znanych temsistów — wyjątek 
stanowi Siodówna. która zdaje się, że 
nie będzie brała udziału w turnieju z 


powodu choroby. 


Rozpoczęcie mistrzostw zainauguro- 
wało spotkanie pomiędzy mistrzynią 
Polski Jędrzejowską i Popławska, 
mecz ten zakończył się w dwu setach 


6:1, 6:3, Bemówna pokonała Zwolską | 


6:2, 6:1, a Łuniewska Bukową 6:1, 6:1. 
a Kovacs Matuszewską 6:0, 6:4 
Mecze panów rozpoczyna Jugosłowia 
nin Koniovic z obiecującym Tomaszew 
skim. Pierwszy set wygrywa Koniovic 
6:1 następny rozstrzyga na swoją ko- 
rzyść Jugosłowianin po zaciętej wal- 
ce 6:4 w J-cim secie Tomaszwski jest 
zmęczony i ulega w stosunku 6:2. Ju- 


niorów zdobywając tytuł. 

Spotkanie, które Ściągnęło wszyst- 
kich na kort centralny był mecz pomię 
dzy Ignacym fłłoczyńskim i młodym 
tenisistą Ślusarzeim. Ślusarz jeszcze nie 
opanowany, ma zadatki na dobrego gra 
cza; niektóre pociągnięcia były dosko- 
nałe — Tłoczyński rozprawił się z nim 
w trzech setach 6:2, 6:2, 6:1. 

Jugosłowianin Mayer pokonał w 
trzech setach Godlewskiego 6:2, 6:4, 
6:0. Gra szczególnie w drugim secie by- 
ła zacięta. 

Ks. Tłoczyński 
6:3, 6:0. 

(Wyniki ze środy na str. 5) 


| menea 


pokonał Palicę 6:3, 


Telefonem 
od specjalnego 
wysłannika 
na str. §5-ej 


REKORDOWA SZTAFETA 4x1. 500 M 
EB szwedzkiego klubu Orgryte: Hamren (4:03,5), A. Anderssor 


(3:57.2), L. Nilsson (3:55.5) i 


ROKLUBBEN 
LEWE SKRZYDŁO NAGY I BRAMKARZ TOTH Duńska czwórka ze ster 


Bałtyku. Od lewei: 
ger į Petersen. Z prawej deiegat 


Bóriesson (4:00) pobili rekord świata, 
a czas 15:56,2. 


„SKJOLD“ KOPENHAGA 


nikiem brała udział w wyścigu o Puchar 
Wamberg, Risberg- Jensen, 


Willmmsen, 
p. Crusell 


Jae- 


duńskiego Zw. 


PRZEGLĄD SPORIUWY 


Od czasu naszej ostatniej po-{ 


W czwartek o godz. 17.30 odbędzie 


ć żal żę. W Ee tiè na boisku Polonii przy ul, Kon- 
lz zalem muszę Wam powiedziec ®wiktorskiei pierwsze |jpowadne spot- 


że w chwili, gdy to piszę, sytuacja$ kanie sparringowe pomiedzy uczest- 


w obozie przedstawia się nieweso-gnikami obozu i węgierską drużyną 
| ło. Jest to w pierwszym rzędzie a AB PN" dż 
p STAM 3 k- ay er próbnych było już kalka, 
ny >» . ~ p > z F 
wynikiem licznych kontuzji zraczy Usam Gmi jadu PTR 


or lecz największy i najbardziej przy- 


YA 
ustosun- 


| i r : tyle ważna, ze udział w niej weżmie 
| kry zawód sprawiło mi 


trzon naszej reprezentacii, a poza tym 


kowanie się do treningu Waszychźprzec wnik wywodzi się z zagranicy. 
: Jest jeszcze jeden powód, dlą któ- 


cz 
tz 


ia g 
ez 


tak zwanych „internacjonałów”. i 

W j 11 1a TYT iné ich rego mecz ma specialne ZNaczelmie 
kolaa „e ERY tutaj $ Najbliższym przeciwnikiem naszej re- 

nazwisk, SA Mam MALZIÓJĘ, <£ PORprezeniach bedą Wegrzya roii 40 
przeczytaniu tych słów zrozumie-$ dakom ich z Szegedynu przypada nie- 
ją, dla kogo są one przeznaczoneg tylko rola egzaminatorów ale i... wy- 
i że naprawią swoje postępowanie,g yiadowców. ei En AKA, a 
: to „ul warszawskim przekażą swoim szc- 

zanim bę ZYMUS j 
erizi będę =» PAY a= fom w Budapeszczie. Zorientują ich 
4 wag energiczne 1 przykre Me- w sposobie gry, zaletach i wadach na- 
ody. szych piłkarzy, 

TO NIE JEST SPOSÓB! Czy z racji tego należało może nie 

Niektć ni E. ; p" ` x Hali sprowadzać Węgrów?  Bynaimniei! 
'€którzy ciiopcy Sprawialą na mnie wrażenie, że przyjechalię Śmieszne rzeczy, nie obawiamy se 
do obozu na wakacje i że traktnią trening tylko jako zabawę, Im przecież „szpiegostwa“ na polu piłki 
szybciej wybiją sobie te głupstwa z głowy, tvm lepiej dla polskiegognożnej. Jeśli futboliści nasi będa w 
piłkarstwa i dla nich samych. Gracze na pierwszym kursie byli bar- AT gobel daikie ie, „ZA- 
dziej chętni do nauki niż zespół znajdujący się teraz na obozie, 1 ie-$4ne  podpatrzenie” Jeśliwotrafa |do. 
mó taa! HM A TNA dA BAKĘ i ; "Gd A 
dyny wniosek, jaki mozę z tego wyciągnąć, jest ten: niektórym chlap- równać Węgrom wówczas uzyskają też 
com wydaje się, że są słynnymi internacionałami į że nie potrzebują$ szanse zwyciestwa bez względu na to 
już uczyć się niczego. ° $czy kapitan wegierskiezo związku o- 
Tego rodzaju stanowisko byłoby niewłaściwe nawet wtedy, AE c up inny raport z kierow- 
gdyby rzeczywiście chłopcy ci byli pierwszej klasy piłkarzami, cze- sz Fw wrogi. B dkoóGE nas 
go jednak niestety nie mogę o nich powiedzieć. Jak wiecie, drużyna newry jutrzelsze raprowadza Wegrów 
obozu grała M ubiegią sobotę w Radomiu. Nie spodziewałem się pona zupełnie fałszywe wnioski, Liczy- 
niej cudów, lecz nigdy nie przypuszczałem, że będą grali aż tak$mwv się raczej z tym, że drużyna na- 
słabo. Oprócz dwóch czy trzech graczy mogłoby się wydawać, hepni AD zek DE bapi: Magen y- 
nicktórzy z nich nigdy przed tym n rali w pilkę nożną w pierwszo» Psie O soki Ko SOA 
klasowej drużynie. M d igoz = wszystko powoduje w danej 
A PRAWDA chwili raczej... obniżenie sę formy a 
7 $ , aa Ą nawet i roz liasz, Skutki lonal- 
Wiem, że są to przykre słowa, lecz tym giemniej prawdziwe.$ nej O o | TE 
Jedyna rzecz, łetóra w pewnym stopniu usprawiedliwia graczy, to$ro po pewnym czasie naturalnie pod 
rakt, że organizacia wyjazdu drużyny do Radomia pozostawiała wie- warunk'em, że nie zostanie ona całko- 

le do życzenia. Wystarczy powiedzieć, że większość graczy musią-g WE zaniedbana. ; 
la przez dwie godziny stać w natłoczonym wagonie'w upalnej tem-$ „D'atego też nie ħierzemy zbyt tragicz 
Aturna la znessrdzia mialan mrg A ę nie wydarzeń ostatnich tygodni, Mogi 
deca ań y! giy 

peraturze. Ja wprawdzie nifatem miejsce siedzące, lecz mimo to BY-$ by one wywołać złe nastepstwa tylko 
łem bliski zemdlenia zanim dojechaliśmy na miejsce. wówczas, gdyby w sposobie szkolenia 
Ponadto, ktokolwiek załmował się jedzeniem graczy w dniu i ulmowania zagadnień ' taktycznych 
meczu, popełnił poważny błąd. Na trzy godziny przed mecze chłopcyś miał się wytworzyć chaos. Jest to te- 
zjedli obfity obiad i popijali lemoniadę i wodę sodową! doby$g mat któremu poświęcimy w najbliż- 

popij ę ę ową! yvioby 

„Se ludzkiej naturze spodziewać się, że: gracze będą w stanie% <zeweweenn="ZNENY TZW 
az ruszać się na boisku o zapchanym żołądku. RUCH GRA Z SZEGEDEM 
te dziwcie się, że tak wielki nacisk kładę na tę sprawy, lecza 


są one nie mniej ważnym czynnikiem w treningu piłkarzy od éwi-2 Ggpedaw autyny Szozed do Chorzowa, Mecz 
czeń taktycznych czy zaprawy kondycyjnej, i jeźeli nie są pilnie mał poza tym tesgrańzraa ofertę ziwigarii”, 
przestrzegane, nie można wygrać meczu nawet posiadając najlep- Sonano ne wi saw 22 1 15 sierpris, 
szych graczy w drużynie, Zdaję sobie sprawę, że tymi słowami$ shea trostować epotkamia z zagranicznymi 
„depczę pewnym osobom po odciskach*, lecz robię to tylko w E Ern R tia mó” Ti. * Sręzególnie 


celu aby w przyszłości wszystkie iedonatr7 ; 3 -n.2 chodzi im o zamontowanie linii napadu, która 

<a Chciałb n y że a y tki te niedopatrzenia zostały napra Ś została rozbita przez potroczna dysttwalffka- 

ś . Jym Także, aby wszyscy instruktorzy i trenerzy, któ-% cję Peterka, Następcą jego ma być Dziwisz il, 

rzy przeczytają ten artykuł, przestrzegali pilnie diety powierzonych$ eye Pownycił z marynarki i pencuje w 
g” meczy w dniu meczu i pozwalali im jeść tylko lekkie posiłki, $ POLONIA JEDZIE NA LITWĘ | 

JAK BYŁO W NIEDZIELĘ? Stołeczna Polonia zrezydnowała ostatecznie 

i i i fian i Ę R á 7 tournee do Wschodniej Francji, gdyż per- 

Teraz sądzę, że chcielibyście dowiedzieć się czegoś o niedziel-2 t'aktacjc przeclamały się zbyt długo, W za- 

~ dk. Í E mian za to kierowgictwo „czarnych Koszni'* 

nym meczu z Szegedem. Na parę dni przed meczem Karol Kossok: posianowito skorzystać z zaproszenia $. L. 


r > A mz acha: arra 7% EET: 2 e „ho_b G. F. i udać się na 2 mecze na Litwę. Polania 
zapytał mnie, czy nie zechciałbym zagrać w barwach Polonii, cHo-$ c poaowała termina powmięły 6, i 13 Skr 


ciażby przez kilkanaście minut. Jak wiecie, od dwóch lat nie gra-$ pnia 

łem w „prawdziwym“ meczu i naturalnie oświadczyłem, że chętnieg p 

zagram pod warunkiem, że Polonia nzyska na to zezwolenie cd Pol- A ESE 

skiego Związku Piłki Nożnej, który zaprosił mnie do Warszawy. Nie%  kasitau SRA ZRN. özet Kaluża 

myślałem więcej o tej sprawie aż do niedzieli, kiedy bowiedziano$ przybywa od soboiy na Bielanacu. Po meczu 

mi, że wiadomość o moim „występie“ przedostała się do prasy. kra A LB o w o 
Mialem zamiar grać przez pełne 90 minut, lecz do uszu moich$” 


pow rotecj Warszawinnie wstą- 
} ży, zdrie zmieri s% z reprez«n- 
miasta, (r 
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ŁÓDŹ ZNÓóW JEST W GORĄCZCE 


a 24 ; F Ę ; » R S Jaen jO Niedzielny cewauż tku 2  poznańsi 
doszły uwagi. że nie byłoby z mojej strony „łair”, gdybym zagtalS pegią zamagartyzowzł tysiące kibieńw. MO. 
w drużynie klubowej. Oczywiście nie było tutaj mowy o. faworyzo-$wi sie o premiach kilkuscetziotowych, które 


r, i a i r o e E % przycbicce aTzn 45 ięstwó w Eo- 
waniu tego czy innego klubu, gdyż z równą ochotą zagrałhbym$ fz o eee ar Ae aaa ŚPońkala w TO. 
w każde; innej drużynie stołecznej, która miałaby tego dnia spoika-$ h + "mi ih Z mx: „Ein A przebija 
34 Pozzzalzi Ć aa T. p 5 a 5 z J E a n los KS-u. Exigawcy są 
nie towarzyskie. Mimo to oświadczyłem, że wolalbym nie grać, gdyż% haprawdę w ciężkiej sytuacji. Klub jest za- 
nie chciąłem w żadnym wypadku spowodować niezadowolenia lubę dtużony poważną sumą okolo stu tysięcy zlo- 
; Me E ; Ma iz z WA H tych, a piłkarze „,żywiciele'* całego stowa- 
osa 1 zwłaszcza po licznych dowodach gościnności i a rzyszenia nie wicie zarobią w meczach A-kia- 
czliwe rspó „ dak azali i SC a icje r sowych, 

fk ee jaką okazali mi wszyscy. przedstawiciele AŻ Wre zUEPAACH hu TZ h 
p! (ars 1C Iw OISCE. Kiedy iednak zapewniono mnie, że Polskie Touringu, eweninatna eliminacja rustrza Lo- 
związek Pilki Nożnej jednogłośnie zgodził się na mój udział w me- 

czt, postanowiłem wyjść na boisko po to, żeby 


fe 


dzi kórezym stcsunkiem bromek, z rozgrywek 
" k o wejście do Ligi  groziłaby zupzfna Watne 
poxnzać praktycznie strofa. Tysizczne Humy zbierajaco się tydzień 

w tydzień nu siudiasie przy ni. Unii, porbie 


FTP f wiek tro JanJ rAr ve Bawat o io 444 PTYZJ 
xraczom niektóre rzeczy, których próbow altem ich nanczyć. wlonę były by wartościowych imprez. A przez 
Piszę ten artykuł w przeddzień meczu drużyny obozowci reęzną pawr. może się wie zmienić... Ma 


nickarzyst, Zadecyduje niedziela. Klucz sy- 
inacji leży w Toruniu i od tego wyniku za- 
leży los ŁKS-u. Bo w zwycięstwo nad Legią 
nikt me wątpi. ŁKS wystąpi do tego meczu 
w niezmienionym składzie, który pozonał w 
niedzielę Starachowice, a więc: Piasecki, Ka- 


z Szegedem, i muszę przyznać, że jestem trochę zaniepokojony 
składem drużyny. Z powodu licznych kontuzji i wynikającej z tego 
konieczności przesunięcia graczy na inne pozycje, doprawdy nie 
widzę, kto powinien zagrać w czwartkowym meczu. 


Z rasiak, Ciehoński, Korporawicz, Pegza, No- 
ZASADNICZA WADA was, Miiier, Krói, Lewandawski, Koczewski 
i Rudnicki, 


LKS ZOSTAŁ ZAMŁONY PRZEZ OBRON= 
CĘ LWOWSKIEJ POGONI -- Bereze, ktory 
zawodowo przebywa od kilku tygodni w Ło- 
Bereza co prawda przez dwa sezony we 


Widziałem tylko jednego obrońcę — Martynę — który. mógi-3 
by być brany pod uwagę, gdyby wybór zależał wyłącznie ode$ 
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mnie. Co do _ Szczepaniaka, który. jest przecież Fore 4: ża] ka Mię ksz | BÓG 
obrońcą polskim, patrzyłem z wzrastającym zdumieniem i polito-$ regularnie, Zasili on tei „poważnie drużynę 
; 1 1 ry i p i jir n ac 1 lan. . . s. iera“ «o 
waniem na to, iak co chwila opuszczał swoją pozycję, wybijał rzu-$ mownież OPEN GRYJOY Man awya spad 
ty od bramki (co należy pozostawić bramkarzowi) i Sterczał przed$ Ładzi, najiepszy gracz ŁTSG — Królewiccki. 
Nie posiada on Jesrcze co prawdn zwolnie” 


bramką nawet wtedy, gdy gra przeniosła się od dawna ku przo-$ nia, Ble epodtiowa mię je otrzymać w najbliż» 

dowi boiska. Późniei Szczepaniak biegł do przodu, aby bić TzutyŚ szych dniach EINE dO EO NANT 
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wolnej i zamiast rozsądnie podać piłkę, usiłował szeń Drake e go definitywnie wychowanek (po- 

ję ŻW i enie zycji! d 400 meczów). najiepszy gracz w druży- 

z 40 metrów. I znów to ciągłe schodzenie z pozy ge 4 gas a 5 a orrae 937 

Może ta krytyka wydaje się surowa, lecz coś trzeba na tO% ląduje on w Jednym Toe Ra 
Tak a A ć Ą 2 i A . tódzkicn. „wskil, br go , 

poradzić i musi znaleźć się nareszcie ktoś, kto dobitnie wykaże% pęryvmiestęcznej grze prosi również o grol 

Ci ste % nienie i idzie na prowincję. Również ierz- 

błędy takiego systemu. . 2 ba. byty gracz Wimy, ostatnio U-T., w bar- 


Jeżeli obrońca musi koniecznie bić rzuty wolne, to nieche wach którego jeszcze nie zaczął navet grać, 
imniej jar i KĘ ; jei iagnë odchodzi razem z Falkowskim. I jeszcze Kil- 
przynajmniej na czas jego „WYCIECZKI do przodu miejsce jegog od nodal med 
Tymczasem na meczu niedzielnym nież 


zajmie inny gracz drużyny. , ] | È 
widzialem nic podobnego. Rezultatem tego było, że węgietski C baaa zy 


woskrzydłowy dostawał piłkę bez przeszkód i nie miał przy s9- 
metrów. Oczywiście Węgrzy 


Finał Mitropacup 
Budapeszt. w lipcu. 


bie nikogo w odległości kilkunastu Buda š | 
nie byli naiwni. i posiadając dwóch niebezpiecznyci! skrzydłowych, 30 hm, Szie g. boisku u 
posługiwali się nimi często, wiedząc, że nikt nie usiłuje ich za-© pest drugie spotkanie finałowej rundy 

A o puchar środkowej FEuropv. Zawody 
trzymać. . prowadzi Włoch Dattilo. Poczatkowo 


myślano o Angliku. Na ów Hi 
. 7 - id 3 da obecni członkowie Komitetu Pucha- 

Mimo wszystkich tych błędów nie tracę nadziei, ŻE w CZWa!-$ owego pp. Coppola, prof. Pelikan i 
tek drużyna P.Z.P.N. uzyska zwycięstwo, lecz jeżeli ego pragną $ Girtler, którzy zwycięzcom wręczą 
muszą grać znacznie lepiej jako zespół i włożyć w grę więcej in- trofeum. i NE: 
teligencii, niż to zaobserwowałem w ubiegłą sobotę w Radomina Po zawodach gracze Uipest i FTC 


e Sotrzymaią urlop, coprawda nie na dłu 
oraz na meczach treningowych. R p a a 


POWAŻNA PRZESTROGA 


inż 7 i i 7 +..820, gdyż 20 rozpoczynają się mistrzo- 
Jak już powiedziałem, posiadacie w Waszych szeregach nie-8_,,. a 27-go jest mecz z Polska. 


wątpłiwie doskonałych piłkarzy, lecz dziwi mnie to, że właśnie (E. BJ. 
ci najlepsi i najintengentniejsi, od których mam prawo najwięcej $ s FINAŁY MAROPREUR 
wymagać i którzy nailepiej żył a potrzebę treningu kB dm. = pia AMEE 
i ki, ni rkazuić j È eci. 1929 r. Uipest — Slavia 5:1 i 2:2. 
i nauki, nie wykazuią prawie wcale dobrych ch i 49 2 r. WEREĆ OSA 
Pamietajcie, chłopcy, że Wasze mieisce w reprezentacji nież jog r. Vieena — WAC 32 120. 
jest wieczne. Nie chciałbym pozbawiać Was największego zaszczy-ż 1922 r. ENEA $ Slavia zcys- 
tu, jakim jest reprezentowanie barw Polski. lecz nie zawaham Sięę 19% r. Austria — Ambrosiana 1:2 1 2:1. 
tego uczynić, jeżeli zauważę, że Wasi mniei sławni koledzy bar-$ age PE Pa ZIE Td 
dziej do tego zaszczytu dorośli przez pilną pracę i dobre postępy.$ 19% r. Austria — Sparta 0:0 i 1:0. 
1937 ©, Ferencvaros — Lazio 4:2 i 5:4 
ALEX JAMES © 1038 r. S'avia — Ferencvaros 2:2 I 2:0. 


| _ Gzwartok, 27 lipca 


| Lwowa, karygodnych przewinień. 


Ruch zdecydował się na sprowadzenie wę-- 


1939 r. 


me 


| szyim czasie osobną uwagę. W każdym 
razie dziś już dajemy wyraz madziei. 
ję: miarodajne czynniki naszego piłkar 
| stwa nie ograniczą się jedynie do uści- 
śnięcia dłoni p. Jamesowi na pożegna- 
| uie, lecz zastanowią się dokładnie nad 
programem dalszej pracy a przede 
wszystkim ustalą drogi, jakimi ma po- 
suwać się polskie piłkarstwo. 
Tyle na marginesie spraw ogólnych. 
Gdv chodzi o jutrzejszy mecz, to ma 
ny przede wszystkim nadzieje, że Wę- 
«rzy grać będą lepiej, niż z Polonią i 
izmuszą „renów* naszych do pełnego” 
wysiłki. 

Skład drużyny obozu nie jest znany. 
Mają go ustalić bezpośrednio przed tne- 
czem. a to ze wzgledu na kontuzje nie- 
których graczy. Jest rzeczą pewna, 
że nie będzie Nyca. ani Piontka. Zdzi- 
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Manewry piłkarzy na boisku Polonii 


wiła by nas natomiast nieobecność (ó 
ryp, który pauzować miał przecież tyl 
ko przez cztery dni. 

Zresztą przypuszczamy, że decyzja 
spocznie tyin razem w ręku trenera p. 
Jamesa. który w danym wypadku po- 
winien mieć decydujące słowo. P. Ja- 
mes jest w Polsce już ok. 4 tygodni, ma 
już swój pogląd na sprawę i na posz- 
czególnych graczy, toteż należy mu zo 
stawić wolną rękę w ich doborze. 

Wiemy, że zapatrywania jego róż- 
nia się w niektórych punktach z opinią 
fachowców krajowych. niech więc na 
boisku przekona innych. że racia jest 
po jego stronie, względnie sam dojdzie 
do wnioski. że... w czasie krótkiego po- 
bytu nie zgłębił iednak wszvstkich tai- 
ników „skomplikowanej duszy” mas 
szych piłkarzy. 


LWów Zali się i narzeka 


Mecz Pogoń — AKS rozegrany 2 lip- 
ca we Lwowie jest jeszcze ciągle oma- 
wiany tak na laniach prasy jak i wśród 
Iwowian a szczególnie członków i sym 
patyków Pogoni, którzy są rozgory- 
czeni z powodu nałożonych przez Wy- 
dział Gier i Dyscypliny Ligi kar na 
zawodników Pogoni, a zupełnego po- 
minięcia przewinień zawodników ślą- 
skich W tym wypadku ni chodzi na- 
wet tak bardzo o dyskwaliłfikacie nało- 
żone na graczy Pogoni, jakkolwiek co 
do wysokości możnaby dyskutować, 
ile o to. że tak Piontek, która dwukrot- 


nie sfaulował Lemiszkę, jak Wostal, a: 


w szczególności Katryniok, który pra- 
wie przez całą pierwszą połowę dał 
odczuć kościom Matjasa swoją obec- 
ność, nie zostali ukarani. Faktem jest, 
że ci zawodnicy grali bardzo ostro i 
tymi wystąpieniaimni na obcvm terenie, 
zaraz w pierwszej polowie, nastroili nie 
przychylnie do siebie publiczność, a 
ponadto pośrednio przyczynili się do 
gry brutalnej, jaka później zapanowa- 
ła na boisku! Ponadto denerwuje lwo 
wian przeciąganie sprawy dyskwalili- 
kacji zawodników AKS Pochonina i 
'Wostala, którzy dopuścili się zdaniem 


W związku z powyższym o mało nie 
nastąpiło przesilenie w klubie Pogoni, 
z którego chcięli wystąpić najwybit- 
nieisi, pracujący od kilkunastu, a na- 
wet kilkudziesięciu lat, członkowie Klu- 
bu wraz z prof. Wackieim na czele. To 
„przesilenie“ jednak minęło i wszyst- 
ko pozostaje w klubie po staremu. 


BRL. 
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Naibiiższym zmartwieniem Klubu. a w 
szczególności kierownika sekcji pilkar 
skiej jest skład drużyny na mistrzo- 
stwa Ligi w terminie jesiennytn. Jak 
z poszczególnych relacyj po meczach 
wyiazdowych wiadomo, prawie każda 
gościra Pogoni na obcym terenie koń- 
czyła się kontuziami. Przywieziono z 
Chorzowa kontuzjowanych Sumarę i 
olanina, z Haiduk Jerzewskicgo. ze 
Stauisławowa po meczu o puchar Pol- 
ski ponownie Sumarę i Majowskiego 
itd. Nic dziwnego, że brak kompmletnei 
dtużyny uniemożliwiał regularna grę i 
stąd takie wyniki oraz kłopot przed 
nowym sezonem., 


Co do składu drużyny Pogoni w se- 
zonie jesiennym, to przedstawia się on 
nastennuiąco: W bramce grać będzie Al 
bański, w obronie Jerzewski i Hanin, 
rez. Bała. Lemiszko jest zdyskwalii- 
wowany. zaś dobrze zapowiadający się 
Panas służy w wojsku. 


gig ie 


LIGA MA CZAS 


.Arera Iwowska' n'e tyiko, że mie zostala 
zalatwiona ub. czwartku, ale została odwile- 
czona prawie w nieskończoność. Posiedzenie 
wydz. G. i D, ma kórym miano wydeć 
werdyłały, nie doszło do skutku z powodu 
bratu kompietu. Na o wkroczył w sprawe 
prezes Livi, chcąc załatwić lą na prezydium 
zarządu, Po zapoznaniu się jednak z materia- 
jem p. gastawnieka. ct. Rudolf orzekł, żę 
trzeba będzie jednak zachować tok poszcze- 
pólavch instanzyj. Sprawę rozpotrzy więc 
WAD wodohio w końcu sierpna, wzg'ędmie 
nawet w początkach września. (r) 


WIERZELEWSKI NIE GRAŁ W POZNANIJ 

W sprawozdaniu z meczu Legia — Gryf 
podano omyłkowo nazwisko znanego gracza 
Wierzetewsklego. Okazuje się jednak, że 
Wierzelowski, który nie otrzymał jeszcze zwo! 
nienia z Granatu — Skarżysko nie brał na- 
turalnio udziału w powyższym spotkaniu 1 
wogóle nie był w Poznaniu. 

MRUGAŁA wyjeżdża w najbliższym czasie 
ma kurację w góry (prawdopodobnie do Za- 
%*opanego) na koszt AKS-u, który za wszelka 
cenę chte wyleczyć swojego hramkarza przed 
pierwszymi rozgrywkami ligowymi. (tud) 

POGROMCA RUCHU — PRZEGRYWA 

Śląstt (Tarnowskie Góry) który wyelimino- 
wat Ruch z rozgrywek o puchar wojewody 
Grażyńskiego nie okazał się rewelacią, gdyż 
przepeał zaraz mastępny mecz pucharowy Z 
uUrużyaą Strzelca z Czetwionki:. 


PROTESTY, PROTESTY... 

Walki w grupie 3-ciej Lwów — Stanisła- 
wów — Łuck — Lublin toczą się nie tylko 
na zielonej murawie. Jak już donosiliśmy Ju 
nak wniósł protest w sprawie zawodrików z 
PKS-em, umotywany ztym wymłarem hramak, 
a po ostatnim meczu Strzelec — Górka z 
Unią W Stanisławowie (2:1) drużyna lubei- 
ska wnjosta protest z powodu wstawienia do 
gry zdysltiwalifikowanego przez WG. i D. 
PZPN zawodnika Strzelca Jaworskiego. 

Protest teu wniesiony został przez kapitana 


nisławowskiego. Kierownictwo drużyny S5trze 
lec Górka twierdzi, że nie otrzymało » PZPN 
żadnego zawiadomienia ani komunikatu © 
dyskwalifikacji Jaworskiego i na skutek te- 
go wstawiono go do drużyny przeciw Unii. 
PO OSTATNICH KLESKACH UNII SO- 
SNOWIECKIEJ w rozgrywkach o wejście do 
Ligi grozi jej poważny kryzys w postaci kon- 
flictu wewnętrznego, Pierwszym zwiastunem 
jest chęć wystąpienia Gatxowsxkiego, htóry 
chciaihy przenieść się do Warszawy. (lud) 
NIETRZEŹWY SĘDZIA? 


Nowym wybrykiem na bolskach piłkarskich 
Zagłębia był pijany sędzia. Tak przynajmniej 
twierdzą zawodnicy „ Polonii" sosnowieckieł, 
którzy w spotkaniu z K. S. „Cyklon“ Ro- 
gonik zmusili go do zejścia z bolska przed 
końcem meczu. Ponieważ spotkanie miało cha- 
rakter derydulace] rozgrywki o mistrzostwo 
klasy A, hędzie zarządzony prawdopodoinie 
nowy mecz, a sędzią zajmie się WS5. (Ind) 

SPRAWA OROZU PIŁKARZY ZAGŁEBIOW- 
SKIEGO OZPN-u nie jest ma naliepszej dro- 
dze, jafikolwiex są już wvieniądze i trener 
(PZPN wyziaczyt p. Chojnackiego). Trudiio- 
ści powoduje wybór mielsca na obóz, cdyż 
pomieszczenia dla zawodników Centumii 70- 
staly zajęte przez Ośrodek WF, Zarzad Ookrę- 
gu robi starania o urzadzenie obozu w Woj- 
kowicach Kcmorrych., jednakowoż na razie 
skutek jest negatywny. (ludy 
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drużyny Unił podczas przerwy spotkania st 


Linia pomocy zasadniczo przedsta- 
wiać się będzie następująco: Zimmer— 
Wasiewicz — Schmidt (o ile wyleczy 
się z odn'esionych kontuzyj), jako re- 
zerwowi są brani w rachubę Kraus i 
Dawidowicz. Linia napadu czerwono- 
niebieskich całkiem zmieni swe obli- 
cze. Przedstawiać się ona będzie na- 
stępująco: Kaźmierowicz Mateisen 
(lub Karpiński). Wolanin, Dreher i Bo 
rowski. Doskonale zapowiadający się 
lewy łącznik Jedynak jest tak poroz- 
bijany, że długo nie będzie mógł wy- 
stąpić w barwach klubu. 

W powyższym składzie znajdujemy 
nazwiska młodych zawodników. któ- 
rzy grali w Pogoni IB., przechodząc 
doskonały trening w najwyższej kla- 
sie piłkarskiej Lwowa z bardzo dobry- 
mi drużynami. Jesteśmy przekonani, 
że ci młodzi nie zawiodą. znikną z boi- 
ska primadonny i faularze, a wkroczą 
zawodnicy ambitni, przywiązani do 
klubu, w którym się wychowali. Zreszt- 
tą mecz Pogoni w Poznaniu z Wartą 


wygrany przez lwowian potwierdza na 
sze przypuszczenia, gdyż w tym me- 


(P.). 


czu grali właśnie młodzi. 
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Praga, w lipcu 
Jedne pisma stwłerdzająa upadek 
czeskiei piłki nożnej, inne doszły do 
bardzo oryginalnego wniosku, że to 
„System“ Sparty i Slavii przegrał 
(Mitropacup) a nie czeska szkoła. 
llaczego i jak? Nikt tego nie rozu- 
mie, a nawet wątpliwe, czy sam autor 
wie, co chciał przez to powiedzieć. 
Do tego rodzaju medytacii przywy- 
kliśmy już w ostatnich czasach. Po- 
sługiwano się nią ln. in. w odnalezie- 
nia winnego ostatuich niepowodzeń 
czeskiei pilki nożnej. Znaleziono go 
bez trudu. Wskazano palcem na Bica- 
na, Fen zuakomity piłkarz stał się ko- 
złem ofiarnym obecnych stosunków, 
panuiących w czeskiej piłce nożnej. 
Niemcy maią z nim zadawnione pora- 
chunki z okresu, kiedy wolał opuścić 
Wiedeń i przenieść się do Pragi. Na 
nin więc wyjadowuia swoją zlość. 
Bican jest winien wszystkiemu. On 
zdemoralizował czeską piłkę nożną. 
wprowadził w nia obcy element, stał 
się czynnikiem destrukcyinym itd. 
Nie znalazł się nikt, ktoby go wziął 
w obronę, A przecież w ostatnich me- 
czach 0 puchar. środkowo-europeiski 
grał tak Świetnie, jak nigdy. Był wła- 
MEETA 


Z ostatniej chwili 
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Nowe porządki 
na Węgrzech 


Budapeszt, w lipcu. 

Nowe kierownictwo węgierskiego pił 
karstwa uchwaliło, że z końcem sezo- 
nu 1939/40 ilość klubów ligowych zre 
dukowana zostanie z 14 do 12. Ponie 
waż odbyło by się to kosztem spadku 
pięciu drużyn (trzy weida), w kołach 
klubów zawodowych powstało zrozu- 
miałe poruszenie. 

W planie jest podobno. by w przy- 
szłym roku ograniczyć ilość spotkań 
międzypaństwowych do czterech, jaka 
też zmniejszyć ilość gier międzymia- 
stowych, które rzekomo zbytnio nisz- 
czą materiał piłkarski. 

W węgierskich kolach pilkarskich bu 
dzi się jednak coraz wyraźniejsza reak 
cia przeciw nowym władzom. Kierow 
nicy dawnego związku sa oburzeni, 
gdyż komisarz von Gidofalvi dał paro 
krotnie do zrozumienia. iakobv za daw 
nych czasów liczono się przede wszy- 
stkim ze względami materialnym, a nie 
interesem narodowym. prezes 
Związku Ussety, nadburmistrz Huszar 
i wiceburmistrz Felkay poprowadzili 
więc delegację do ministra spraw we- 
wnętrznych. Domagała sie ona prze- 
prowadzenia dochodzeri i udzielenia im 
pełnej satysiakcii. Zwrócono przy 
tym uwagę, że do finału pucharu Środ 
kowej Europy przedostały się po raz 
pierwszy dwie węgierskie drużyny, 
co najlepiej świadczy o sposobie pro 
wadzenia agend. 

Walka wewnętrzna na pewno nie 
przyczyni się do uzdrowienia piłkar- 
stwa. 

Hungaria marzy o mistrzostwie 

Po powrocie ze Szwecii rozpoczęła 
Hungaria natychmiast przygotowania 
do nowego sezonu. Hungaria chce od- 
zyskać mistrzostwo. Od czasu emi- 
gracji Schafiera do Niemiec brak jej 
iednak odpowiedniego trenera. B. in- 
ternacjonał Braun iest wprawdzie ce 
uionym fachowcem, iednak zwolenni- 
cy Hungarii nie mogą mu wybaczyć, 
że zajeła ona dopiero trzecie miejsce 
itym samym nie brała udziału w Mi- 
tropacup. W planie jest zaangażowa- 
nie angielskiego trenera. Bedzie nim 
zapewne Rowe. który zdobył sobie 
uznanie, prowadząc na wiosnę kurs 
na wyższych uczelniach. O ile Rowe 
nie będzie wolny, wówczas poszuka 
się kogoś innego. Drużyna uzupeł- 
niona zostanie nowymi talentami z pro 
wincii. (E. B.). 


WIROUR 


Założyciel i Prezes Robotniczego Klubu Sportowego „Zorza“ przy 
Pelgiiskiej Sp. Akcyjnej Warszawskiej Fabryki Drutu, Sztyftów i Gwoż- 
dzi, Warszawa, Objazdowa 1 
zmarł dnia 25 lipca 1939 r. 


W Zmarłym trociny nieodżałowanego Zwierzchnika i Przyjaciela 
młodzieży. 
Cześć Jego pamięci! 


Zarzad i Członkowie 
Robotniczego Klubu Sportowego „Zorza” 


— 
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Huzia na Bicana! 


ściwie iedynym  pełnowartościowym 
graczem Slavii. : 

Nie tylko. że nikt go nie wzial w 
obronę, ale wręcz przeciwnie. Poja- 
wiły sie na łamach prasy głosy, że 
w interesie czeskiei piłki nożnej na- 
leży się Bicana jak najszybciej po- 
zbyć, wyeliminować z czynnego ży- 
cia, Po prostu niech go Słavia sprzeda, 

I rzeczywiście Slavia wyraziła ocho 
tę wyzbycia się tego znakomitego, 
ale niewygodnego dziś dla niei gra- 
cza, Ogłosiła; że jeśli znajdzie sie 
ktoś, kto zwróci jej tyle, ile swego 
czasu zapłaciła za Bicana — odstapi 
go. A że Francuzi bez przerwy intere- 
suja się wielkim talentem b. wiedeń- 
czyka, więc wznowiono pertraktacie 
i Olimpique (Marsylia) dokłada sta- 
rań, aby Bicana zyskać. Nałeżv ied- 
nak dodać o klauzuli, jaka zrobiła Sla- 
via przy rozpoczęciu pertraktacji. Uza 
leżuiła mianowicie sprzedaż Bicana 
od zezwolenia.. Gestapo. Instytucja 
tą jednak nie ma ochoty przychylnie 
ustosunkować się do ewentualnego 
wyjazdu Bicana za granicę protekto- 
ratu, tak że opinia żywo śledzi, co 
z tego wszystkiego wyniknie. 


. K.. 
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Skład przeciw Szenedowi ustalony 


Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy skład przeciw Szegedowi został 
zasadniczo ustalony następująco: Jan- 
kowiak; (iemza. Szczepaniak; Jabłoń- 


NIESPODZIEWANE 
PZPN 


W powiedz alek wieczorem zebrał się za- 
rząd PZPN, by rozpatrywać Szereg aktual- 
tiych spraw, 

Oferty Bocstkayn | Hungarii ‚która wplynęia 
w ostatniej chwili odrzucono W pierwszym 
wypadiu kiub byłby za słabym 6parriagpart 
aerem w drugim stawiano wygórowane wa- 
runki, 

Półfinalowe spotkania o pichar P. Prezy- 
denta odbędą się w dniach 6 serpała (Wil- 
no — Stamistawów) I 15 siernnia (Śląsk — Po- 
smań). Sprawę obsady sedziowskiel aa mecz 
Polska -— Węgry którego datę definitywn e 
zatwierdzona (27:8) oraz propozycję Irlandii 
co do rozcgramia meczu międzypaństwowe- 
go 12 maja 40 r. w Warszawie, adłożono do 
czasu przyjazdu prezesa G'ablsza, (r). 

KSZO PRZEGRYWA Z BRONIĄ. 

RADOM. Przy b. stobęl frekwencji publi- 
czaości, odbwiy się w Rademu ma stadionie 
im. Ma'szułtca Piłsudskiego. towarzyskie za- 
wedv bilkarsąće pomrędry KSZO (Ostraw'ec). 
a miejscową Bronią. Po dość żywej grze, 
zwieszczą w drugiej polowie, gospodarze p^- 
toną gości w Stosurku 2:1 (1:0). Bramki 
da Ereni zdobvi: Fabiea j Kczot d'a mofo- 
nanych honorowego gola zdrbył ze strzalu nie 
dn Barahir, Da lsaznx. Sęcziowsł doyze 
Rafniowicz z Radomia. 

MISTRZOSTWA WOZPN 

Mistrzostwa p'kartxe oftęgu w2rszaw- 
skiego rundy jcslerme| tozpeczynaja się 6-g0 
sierpn'.a we wszyskich klasach i grupach. (1) 


POSIEDZENIE 


ski, Bukowski, Dytko; Baran, Gendera, 
Cebula, W limowski, Pochopin. W re- 
zerwie zostaną: Krzyk, Schreier, Ha- 
bowski, Mikunda, Pytel. 

Skład powyższy uzgodniony został 
pomiedzy pp. Kałużą i Jamesem. Przy- 


znajemy, że wygląda on nam dość 
dziwnie. Przede wszystkim obiekcie 


mamy co do Środkowego pomocy. Po 
doświadczeniach z Radomia jest rze- 
czą jasną, że Bukowski nie nadaje się 
do roli pomocnika-obrońcy, chyba 
więc grać będziemy znów po staremu, 
co przecież sprzeciwa się zasadom... 
p. Jamesa?! Poza tym Bukowski jest 
niski, Węgrzy grali ostatnio niemal 
wyłącznie górnymi piłkami! 

Tak czy inaczei nie wydaje nam się, 
by Bukowski miał widoki dostać się 
do repręzentacji, lo ież raczej wyvpró- 
bować należało by gracza o znacznie 
lepszych szansach na przyszłość. Jest 
nim Mikunda! Pracowity, energiczny 


"1 rozumiejącyv:już zasadę nowoczesnej 


grv pomocnika. 

Ciekawi jesteśmy, jak zaprezentuje 
się Cebula na środku napadu. i czy Wi 
limowski bedzie się cofał i harowat O 
ile kombinacia nowvższa nie da rezul- 
iatu. ma podobno Wilimowski przejść 
na środek, na tączuiku porawi się Py- 
tel, a Cebula pójdzie ewent. na lewe 
skrzydło do czega się specjalnie pali. 
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W czwartek rano wyiezdża polska 
ekspedycia wioślarska do Budapesztu 
przez Bogumin — Czacę. Wioślarze 
nasi jadą w dwóch grupach — z Byd- 
goszczy obie czwórki į Verey z Ustup 
skim pod kierownictwem p. dyr. Czaj- 


kowskiego. i z Warszawy ósemka 
AZS-u pod kier. sędziego Jaszkow- 
skiego. 


Forma obecna naszych zawodników 
niestety, nie pozwala liczyć na zwy- 
cięstwo. Wegrzy są dziś potęgą na 
kontynemcie — iedynie Niemcy albo 
Włosi mogliby być dla nich groźni. 

Ósemka węgierska, to faworyt na 
mistrza Europy w tvm roku, czwórka 
ze sternikiem nie wiele jej ustępuje 
w klasie. Czwórka bez sternika wę- 
gierska iest iuż nieco słabsza. 

Niestety, polska czwórka nie będzie 
mogła Węgrom zagrozić; osada B. T. 
W. iest w tym sezonie b. nierówna, 
startuje stabo i na obcym terenie ma 
niewiełe szans. 

Pod wzgledem klasy miewątpliwie 
wyżej stoi nasza czwórka ze sterni- 
kiem, lecz tu także przeciwnik jest 
silniejszy. 

W dwóikach na długie wiosła sy- 
tuacja jest niewyiaśniona. Dawni mi- 
surzowie Węgier (i Europy) w tej kon 
kurencii, dr Gióry i Hamusich wiosłu- 
ią obecnie w reprezentacyjnej Óósem- 
ce, a nazwisk obecnych reprezentan- 
tów nie znamy. Gdyby sądzić po wy- 


1 


ry Jonsson, pobiła też dawny rekord 


KRYSZTAŁOWY 
PUCHAR 
jako nagrodę miasta Lwowa, otrzy 
mał Józef Kapiak, zwycięzca eta- 
pu Lublin — Lwów 


> «sa, {= 
KOŃ 


TEN WYBIEG 


Marek zabiera piłkę z nad głowy 


nikach ostatniego spotkania Polska — 
Wegry w roku ub., nasza dwójka ze 
sternikiem miałaby Szanse na zwycię- 
stwo. Jednakże obecna jei forma iest 
nieco słabsza, niż w roku ubiegłym, 
w dodatku wszystkie nasze osadv 
startować będą ma pożyczonych od 
Węgrów łodziach, co oczywiście po- 
mniejsza szanse naszych wioślarzy —- 
specialnie w kategoriach dwóiek i je- 
dynek. 


Kuryłowicz i Manitius startować 
będą także i w dwójce bez 
sternika. W tei konkurencii jednak 


startują na terenie międzynarodowym 
po raz pierwszy i trudno przewidzieć 
jak ten debiut wypadnie. Życzyć by 
sobie mależało, żeby start w dwójce 
ze sternikiem wypadł przed starten w 
dwóice bez sternika, wtedy bowiem 
szanse ich w tym biegu byłyby więk- 
sze, 

Jedyne, naprawde mocne punkty 
naszej reprezentacji, to Verey i Ustup- 
ski Verey jest obecnie w doskonałej 
kondycji fizycznei—od 2 tygodni 


Dookoła rekordu 4x 1500 m 


W Oerebro, szwedzkim mieście sze- 
wców, ustanowiono w niedzielę nowy 
rekord świata. Team klubowy Oergry- 
te przebiegł 4x 1.500 m w czasie 
15:56.2, lepszym o 4.8 sek. od rekor- 
du klubowego MAC, ustanowionego 
31.VIII—38 r. a gorszym tylko o 06 s. 
od rekordu światowego Anglij z roku 
1930. Druga drużyna straży ogniowej 
ze Sztokholmu, w krórej barwach bie- 
gły takie asy, jak Ake Jansson i Hen- 


MAC, choć przegrała wyraźnie z Oer- 
gryte, który wystąpił w składzie Len- 
nart, Wilsson. Hamrem, Boeriesson i 
Arne Anderson. 

Ostatnie wyniki dowiodły, że Szwe 
dzi maią teraz wielką ilość Średniody- 
stansowców, że przeważają znacznie 
nad Finami i że duet Jansson — Anj 
dersson może się obawiać tylko Woo- | 
dersoma. 

Rekord ten nie powinien trwać dłu- 
go. Już 26 lipca sztafeta MAC w skla- | 
dzie: Ratoymi, Csaplar, lgloi. Szabo a- 
takuje go w Budapeszcie. Przeciwni- 
kiem jei będzie zespół BBTE, który 
dostanie fory. 

Ta sama sztafeta przyjęła zaprosze, 
nie Warszawy j przybędzie do Polski | 
na 26 i 27 sierpnia. Pierwszego dnia 
startować będą Węgrzy w walkach, 
indywidualnych. drugiego  zaatakuią 
wraz z reprezentacją Polski rekord 


świata na 4x 1.500 m. Í 


Na marginesie zaproszenia Węgrów 
trzeba się zastanowić, czy jest konse- | 
kweńntne zapraszanie do Warszawy za 
granicy do ataku na rekord Świata. 
Naipierw członkowie PZLA piszą są- 
żniste artykuły o fatalnyin stanie bie- 
żni, a potem skwapliwie korzystają z 
pierwszej oferty na bicie rekordów, w 
'które sami nie wierzą, właśnie z po- 
wodu złej bieżni. Jedna taka próba lek- 
komyślnie reklamowana, spaliła już w 
tym roku na panewce. Czy druga kom 
promitacja bieżni ma wypaść koniecz- 
nie ma oczach zagranicy? 
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Węgra Lukacsa na meczu 


Szeged — Polonia 1:0 : 
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przebywa stale wraz z Ustupskim i 
dwoma swoimi „wychowankami“ Csa- 
ba i Kostrzewskim w Łęgnowie, gdzie 
wszyscy zawzięcie trenuią. 

Verey zrobił w Henley co mógł. Lo 
sowanie wypadło dla niego nieszczę- 
śliwie. Zanim doszedł do finału, miał 
4 b. krzepkich przeciwników, a poza 
tym nie znając ich i pragnąc za wsze! 
ką cenę wejść do finału, jechał za kąż” 
dym razem na „pełny gaz“, 

Miarą jego wysiłków są znakomite 
azasy, jakie każdorazowo uzyskiwał 
i. 5 kg straty na wadze po ukończe- 
niu regat. 

Jego przeciwnik, Burk, miał zada- 
nie znacznie ułatwione, znając przeci- 
wników mógł się oszczędzać i jechać 
tylko na miejsce. W końcowej walce 
miał do czynienia z już przemęczo- 
nym Vereyem, inimo to musial wydać 
z siebie wszystko, żeby zwyciężyć. 

Na Węgrzech nie znaidzie on groź- 
niejszych przeciwników i zarówno 
sam, jak i razem z Ustupskim w dwór 
ce, powinni zdobyć dla nas zwycię- 
stwa. 

Powinniśmy zdobyć murowane 2 p. 
za jedvnke i dwójkę podwóiną (dou- 
ble-shiff) — możemy mieć jednak na- 
dzieję, że i nasza dwójka ze sterni- 
kiem doda iedno zwycięstwo dla na- 
szych barw. We wszystkich innych 
typach łodzi zwycięstwo powinno przy 
paść Węgroni. 

Verey i Ustupski po regatach w Bu- 
dapeszcie wracają do Łęzgnowa, gdzie 
trenować będą aż do mistrzostw oPl- 
ski (2.VIU), a następnie startować 
będą w Monaco na Akademickich Mi- 
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ZWYCIĘZCA 


PRZEGLĄD SPORTOWY 'Czwartėk, 27 lipca 1939 r. 


Wioślarze jadą 


Jedyna nadzieja — to Roger Verey 


strzostwach C.I.E, oraz w Amsterda- 
imię na mistrzostwach Europy. 


W Łęgnowie pozostaje również i 
trenuie pod opieka p. Brzezińskiego Z 
B.T.W. ósemka W.K.S. „Śmigły* z 
Wilna. 


Osada ta stanowi wspaniały, iście 
„olimpiiski' materiał wioślarski, jest 
tylko jeszcze b. surowa technicznie i 
dotąd nie posiada wlasnej iodzi (ósem 
ki), trenuiąc na czwórkach, 

Pod okiem dobrego trenera, a np. 
Brzeziński ma za sobą iuż doskonałe 
wyniki, już nawet w tym roku będzie 
b. groźna dla wszystkich innych osad 
tak w czwórkach, iak i przede wszy- 
stkim w ósemkach, tvm więcej, że 
wszyscy iej konkurenci przez wyiazd 
do Budapesztu stracą możność spokoj- 
nego treningu. . K 
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NA PUNKCIE ODŻYWCZYM 


posilają się nasi kolarze z emizracii Majorczyk i Marcelak 


Nie będzie biletów wstępu 


ita mecz wioślarski w Budapeszcie 


Budapeszt, w lipcu. 
30 lipca, w niedzielę, 


głym torze Csepel, ale na rękawie Du 


odbedzie się| naju, w samym sercu Budapesztu. Aby |Pannonia albo Hungaria 


oczekiwany od dawna mecz wioślar- jeszcze zwiększyć zainteresowanie 1 
ski Polska — Węgry. Węgierski zwią | frekwencję widzów i dodać świemości 


zek wioślarski (MESZ) 
się rozegrać to popularne -~ 


zdecydował |tej imprezie, związek zrezvznował z 
spotkanie biletów wstępu. Tylko na trybuny przy 


nie w mieście prowincionalnym ale w|celowniku, trzeba będzie płacić. 


Budapeszcie; a w Budapeszcie nie na 


Do tego szlachetnego gestu zmusza 


świeżo zbudowanym. ale bardzo odle-|co prawda związek konkurencia pil- 


ETAPU, 


KTÓRY ZDZIESIATKOWAŁ ZAWODNIKÓW 


Witek — kolarz z emigracji, wygrał z przewagą 16 min. „straszny“ 
etap Rzeszów — Kraków 


Nowi mistrzowie lekkiej ałletyki 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Fran- 
cii rozegrane w Paryżu przyniosły 
naogół wyniki przeciętne, z których 
Francia nie jest zadowolona. Pobito 
tylko jeden rekord w  młocie 
Witrtz uzyskał 51.06. Najciekawszy 
był poiedynek na 800 mtr  miodei 
gwiazdy Hansenne z wicemistrzem 
Europy Leveque. Zwyciężył Hansenne 
o pierś. 

Wyniki szczególowe były następu- 
jące: 100 m Valmy 109, 2) Goldovsky 
11; 200 m Bucourt 22.6, 2) Jourdian 
22.7: 4000 m Marcillac 49.3, 2) Pevre 
50, 3) Bertolino 50; 800 m Hansenne 
1:53,3, 2) Leveque 1:53.3. 3) Faure 
1:54.3; 1.500 m Normand 4:00.5, 2) Ber- 
thaud 4:026; 5 km El Ghazi 15:00.3. 
2) Lalanne 15:02, 3) Rochard 15:09; 
10 km Gaillot 31:45.9, 2) Morlet 32:13; 
3 km steeple Cuzol 9:25, 2) Tinard 
9:28.2; 100 płotki Brisson 15.5, 2) Om- 
nes 16.2; 400 płotki loye 54.9, 2) An- 
dre 56; skok wzwyż Manent 186. 2) 
Lapointe 183: w dal Balezzo 735, 2) Bau 
dry 718; tyczka Kamadier 4 m, 2) Vin- 
tousky 380; trójskok Nichitl 14.05; ku- 
la Noel 14.70: oszczep Ducher 59.84, 
2) Frinot 58.87; dysk Noel 45.69, 2) 
Bazenerie 43.65; dziesięciobój Moiroud 
5.802 pkt. 


NAJLEPSZE PŁYWACZKI POLSKIE 


Z lewej trzy pierwsze zawodniczki na 100 m. st. dow.: Matterówna (3), Kratochwilówna (1) i Dawido- 


wiczówna (2); z prawej Banaszewska (1), 


Dawidowiczówna (2) i Fonta 


ra (3) — finalistki 100 m. st. g. 


Mistrzostwa Włoch wykazały ogro- 
mny  rozwói wszerz. Zaiimpbonował 
zwłaszcza taki skok wzwyż: 2 zawod- 
ników ponad 190, 4 — ponad 185. Wy- 
niki szczegółowe: 100 m Mariani 10.7, 
2) Monacci 11; 200 m Gonelli 21,7, 2) 
Daelli 22; 400 m Missoni 48.3, 2) Fer- 
rario 49.2; 800 m Lanzi 1:51.6, 2) Do- 
rescenzi 1:54; 1.500 m Viatle 3:58.4, 2) 
Scopel 3:58.4; 5 km Beviacqua 14:58.4, 
2) Mastroieni 15:30.2; 10 km Lippi 
32:34, 2) Deinichelis 32:46; 100 płotki 
Oberweger 15.3, 2) Eritale 15.4; 400 
płotki Lualdi 54.6, 2) Redaelli 54,9; 3 
km steeple Parodi 9:37.6; skok w dai 
Maffei 747; wzwyż Colomhini 190, 2 
Orso 190; tyczka Romeo 390; tróiskok 
Taddia 14.34, 2) de Orchi 14.05; dysk 
Consolini 49.19, 2) Oberweger 46.27; 
kula Profeti 14.96; oszczep Drei 57.72; 
młot Taddia 47.91. 


Bardzo dobre wyniki osiągnięto na 
mistrzostwach Szwaicarii: Studer wy- 
grał 100 m w 10.5 przed Haennim i See- 
gerem po 10.6 i skok w dal 743. Inne 
wyniki: 200 m Haenni 21.9; 400 m Faes 
50.3; 800 m Minder 1:57; 1.500 m Min- 
der 4:09; 5 kinu Meier 15:32; 10 km 
Bailli 32:11; 110 płotki Anet 14,7 (re- 
kord); 2) Kunz 15; 400 płotki Christen 
56; wzwyż Weilenmann 175: trójskok 
Latman 13.24; oszczep Schumacher 


60.78, 2) Osnpelt 59.48; młot Nido 48.69; 
13.81; 


kula Haedener dysk Metzger 


43.62. 
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MISTRZOWIE JEDYNEK 
Reich, Verey i Łotysz Henzels 


brali udział w regatach bydgoskich 


karstwa. Tego samego dnia odbywa 
się przecież drugie spoikanie finałowe 
Mitropacup — Uipest Ferencvaros. 

Związek polski zawiadomił iuż We- 
grów, że przysyła 25 wioślarzy, 7 k'e- 
rowników i własne łodzie. Oczekuje- 
my maszych przylació!ł niecierpliwie. 
W tei chwili oczekujemy ieanak prze- | 
de wszystkim wyników regat między” 
narodowych w Bydgoszczy. Z nich do 
wiemy się nie tylko składu drużyny 
polskiej, ale i zmian w układzie sił 1 
postępów. Dopiero potem będzie moż- 
na stawiać ścisłe horoskopy co do 
wyników meczu. 

Drużyna węgierska reż nie iest ze- 
stawiona ostatecznie, ale nazwiska re- 
prezentantów są niemal dokładnie 
znane. W ósemkach wystąpi wracają” 
ca właśnie z Mainz (gdzie znowu po- 
biła Amicitię), nie pokonana w tym 
sezonie ósemka reprezentacyjna. Osada 
ta ma wszelkie dane, aby zdobyć w tym 
roku w Amsterdamie mistrzostwo Euro- 
py, tak, że Polacy nie maja żadnej 
szansy, Honorowa przegrana to wszy* 
stko, czego można oczekiwać od ma- 
szych gości. Osemka węgierska jest w 
tej chwili w szczytowej formie, ma 
znakomity styl i wspaniałego ducha. 

Tak samo w czwórkach ze sterni- 
kiem, w których Węgrzy wystawiają 
połowę swej wielkiej ósemki, Polacy 
nie mają wielkich szans, ale walka bę- 
dzie zacięta. 


Pewne punkty Polski to jedynki, du: | í 


ble scule. Verey spotka się z tramwa- 
jarzem Mathe albo z Kissem z Pan- 


noii. Obai nie mają naimnieiszei szam- 
sy. W dublu sculu osada Nemzeti też 
nie może się równać z Verevem, U- 
stupskim. 

W dwójkach bez sternika i ze ster- 
nikiem nie znamy ieszcze naszych re- 


PIERWSZA LEKCJA PŁYWANIA 


Startować bedzie albo 
Obie osady 
są doskonałe i obie lepsze od łodzi 
polskich, Węgrzy liczą na pewne zwy 
cięstwo. 

Tak samo w czwórce bez sternika 
skład Węgrów nie iest jeszcze znany. 
Naiprawdopodobniei wystąpi Uipest, 
ale może poiedzie Pannon:a lub Hun- 
garia: Tu odbędą się jeszcze elimina- 
cię. Jake jest siła czwórki polskiej, nie 
wiemy. Tu może doiść do wielkiej wal 
ki i polskiego zwycięstwa. 

Istvan Kerestesz, sekretarz eeueral- 
ny MESZ, engś sam doskonały wio- 
Ślarz, tak ocenia szanse spotkania. 

„Nie znamy w tei chwili dokładnie 
siły naszych polskich przyiaciół. Nie 
spodziewam się zwycięstwa w stosun 
ku 6:1, jakie odn'eśliśmv przed dwo- 
ma laty w Bndaneszcie. Połska popra- 
wiła się bardzo. iak to pskazał już rok 
uhiegłyv. Oczekuje więc zwyciestwa w 
stosunku 5:2. ale może być ieszcze niż 
sze. W każdtm razie będziemy wal- 
czyć do upad!ego". 


prezentantów, 


Eugen Bano. 
WĘGRY — POLSKA 6:1 


Budapeszt, 25.7.1937 =r. 
Wygraliśmy tylko jedynki (Verey) 


WĘGRY — POLSKA 4:3 
Poznań, 14.8.1938 r. 


Wygraliśmy: jedynki (Keppel), 
dwójki podwójne (Frithjot Bydgoszcz) 
i dwójki ze sternikiem (AZS, Poznań). 


PROPAGANDA PŁYWIANIA NA POLESIU. 


Okr. Urząd WF i PW w Brześciu a. B. do- 
ceniając umięjętności pływania wśród naj- 
szerszych mas, przystąpił w roku bieżącym 
do intensywnej pracy nad szkoleniem nowych 
i doskonaleniem już zaawansowanych pływa- 
ków. Już obecnie przeszko'ono 350 osób. W 
ostatnich da ach rozpoczęły się nowe kursy, 
które gromadzą ponad 100 uczestników. Za- 
jęcia na kursach i kompietach prowadzi spe 
tja nie pzysłana 2 (Warszawy iastruktocka 
pływania p. Kaczmarkówna i instruktor Ośrod- 
ka WF sierż. Rynf. 

Informacji odnośnie kursów pływackich u- 
dziela się na pływami Okr. Ośrodka WF na 
Muchawcu w ciągu całego dnia. 


W Brześciu nad Bugiem Okręgowy Urząd WF i PW urządza na wła- 


snej pływalni na Muchawcu 


szereg kursów pływackich 


„ARD 


W wyścigu na przełaj i w mistrzostwach m. 


Kaznowski, Lipiński, Katlewski i 


j Sukces opon rowerowych 


ALLI“ 


Grudziądza kolarze 
i, L c Skajewski na oponach „Ardalli“ 
uplasowali się w pierwszej dziesiątce na ogolem 97 startujących, 


Decyć 


Atak Był na oko silny. Z kilku stron 
tderzono w Polski Związek Motocyk- 
lowy. 

— Nie panowie nie robicie, nie u- 
1ządzacie ani Raidu Szlakiem Mar- 
szałka, nie możecie doprowadzić do 
skutku Grand Prix Polski, nie zrobi- 
cie „Wisły”, ani nie zrobiliście „Sto- 
mila“. Kalendarzyka Sportowego nie 
wypełniacie! — Oto była kwintesencja 
zarzutów. Odnosiła się ona do działal- 
ności sportowej. PZM. 

Autorzy zarzutów, ludzie skądinąd 
dobrze poinformowani o sprawach 
związanych z motocyklizmem tym ra 
zem nie pokwapili się ze sprawdze- 
niem hiobowych wieści u źródła, a że 
referat prasy i propagandy PZM ist- 
nieje tylko na papierze... 

Ataki wymierzone w dobrej wierze, 
Chybiły jednak celu. Okazuje się, że 
PZM nie zrezygnował z urządzenia 
wyżej wspomnianych imprez — wszy- 
stko się robi, by dwie prestiżowe im- 
prezy motocyklizmu Polski zostały zre 
alizowane. 


Zaproszony przez zarząd PZM na 
zebranie, na którym miano dyskuto- 
wać sprawę realizacji tegorocznego ka 
lendarzyka, podniosłem się nieco na 
duchu po depresji, jaką przeżyłem, 
czytając artykuły o zaniechanych za- 
miarach PZM. 


Przy długim stole konferencyjnym 
zasiedli prezes PZM gen. Burhardt - 
Bukacki, wiceprezes płk. Meyer, sek- 
retarz generalny kpt. Krupiński, woj- 
skowi i cywilni członkowie zarządu. 
W kąciku przykucnął b. kapitan spor- 
towy Związku, Docha. 


Na stole leżały zakreślone artykuły 
atakujące Związek. 


* Generał Burkhardt - Bukacki zagaił 
zebranie. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ują się losy sezo 


Czwartek, 27 lipca 1939 ta 


Dramatyczna dyskusja na zebraniu PZM 


— „niech pan słucha — zwrócił się 
pod koniec swego przemówienia do 
mnie — i niech to co mówimy będzie 
odpowiedzią na wszystkie zarzuty i 
pańskie pytania wystosowane pod ad- 
resem Zarządu PZM. Nie zamierzałem 
ukrywać, że przeżywamy obecnie pe- 
wien kryzys. Realizacja kalendarzyka 
sportowego w obecnych ciężkich cza- 
sach jest specialnie trudna. Kalenda- 
rzyk układaliśmy w dni spokojne — 
realizujemy go w trakcie trwającej o- 
becnie wojny nerwów. Siłą rzeczy 
wiele źródeł pomocy zawiodło. Woj- 
sko ma do spełnienia obecnie ważniej- 
sze zadania. Raki „Stomilu“ się nie od- 
był, bo nie mogli pojechać nań za- 
wodnicy wojskowi. Również nie mog- 
ły służyć pomocą w organizacji te od- 
działy, które zazwyczaj gros pracy 
brały na Siebie. Nie znaczy to jednak, 
byśmy mieli opuścić ręce. Tyle robi- 
my, ile na to pozwalają ciężkie cza- 
V.a 

Sekretarz: — Pierwszy punkt pro- 
gramu dzisiejszego zebrania — Spra- 
wa Raidu Szlakiem Marszałka. 
Dyskusja nie była długa. Przedsta- 
wiciel Legii —- prezes płk. Meyer | p. 
Umgelter zreferowali sprawę: Raid 
Szlakiem Marszałka w 25-lecie wy- 
marszu Kadrówki musi się odbyć. Sy- 
tuacja międzynarodowa sprawia, że 
niestety udział zawodników wojsko- 
wych i wojskowych organizatorów 
będzie minimalny. W związku z tym 
ogranicza się trasę raidu do 1600 km. 
Pobiegnie on częściowo po klasycz- 
nym szlaku marszu Pierwszej Bryga- 
dy. Pieniądze na imprezę muszą się 
znaleźć, Wysupłamy ostatnie grosze. 
Urządzimy imprezę jak najbardziej 
oszczędnie. Wobec tego, że Grand 
Prix Polski “definitywnie się nie od- 
będzie raid zorganizowany zostanie 
25 sierpnia. 


TCE RaZ 0 DRE A o Z a E 


Rada Naukowa WF 


Nowy skład na 2 lata 


Pan Marszałek Edward Śmigły 
Rydz, przewodniczącv Rady Nauko- 
wej Wychowania Fizycznego ustalif 
w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych oraz z ministrem wy- 
znań relig. i ośw. publ. następuiący 
skład Rady Naukowei na dwulecie od 
1 lipca 1939 do 1 lipca 1941. 


Członkowie z urzędu: Marszałek 
Edward Śmigły-Rydz — przewodni- 
czący Rady Naukowej W. F. gen. 


bryg. dr. Stanisław Rouppert — wi- 
ceprzewodniczący Rady W. F., wice- 
minister opieki społecznej dr. Euge- 
niusz Piestrzyński, dvrektor Państw. 
Urzędu W. F. i P. W. gen. bryg. Kaz. 
Sawicki i naczelnik wydziału wych. w 
ministerstwie W. R. i O. P 
Członkowie z mominacii: kurator 
Wiktor Ambroziewicz. wiceminister 
inż. Aleksander Bobkowski. doc. dr. 
Edward Czarnecki. dr. Wanda Czar- 
nocka-Karpińska. ppłk. doc. dr. Wła- 
dysław Dybowski. inst. Janina Kut- 
znerówna, ppłk. doc. dr. Włodzimierz 
Missiuro, red. Kazimiera Muszałówna, 
doc. dr. Jan Mydlarski, płk. dr. Je- 
rzy Nadolski, wiz. Helena Olszewska, 
prof. dr. Eugeniusz Piasecki. doc. dr. 
Eleonora Reicherówna, prof. dr. Ta- 
deusz Rogalski, ppłk. doc. dr. Micha? 
Rosnowski, wiz. Walerian Sikorski, 
prof. dr. Gustaw Szulc, min. płk. dypl. 
Juliusz Ulrych. dr. Czesław Wroczyń 
ski, ppłk. Władysław Ziętkiewicz. 


Zagranicą 


MISTRZYNIE SZERMIERCZE 
WĘGIER 

Goście turnieju szermierczego w Ju 
raci rozegrali mistrzostwa w Budape- 
szcie. Pierwsze dwa mielsca zajęły za 
myodniczki, których w Polsce nie było, 
Bogathy i Harvatk. Trzecia była wice 
mistrzyni Juraty Vargha, czwarta Ta- 
bajdi (czwarta też w Juracie), szósta 
Solymossy, wyeliminowana w Polsce 
w pół finale. 

FINOWIE W FORMIE 

W przededniu meczu ze Szwecią Fl 
nowłe są w doskonałej formie, Na mi 
strzostwach okręgowych Rajassari u- 
zyskał w trójskoku 15.52, rekord Fim- 
fandii, a Kalima skoczył wzwyż 1975 
(najlepszy tegoroczny wynik europei- 
ski). W tyczce Laehdesmaeki przekro” 
czył 412,5 cm. Kurki miał na 5 km, 
14:45,6, Laihoranta na 10 km 31:03. 
INIEMCY—JUGOSŁA WIA—RUMUNIA 

Trójmecz lekkoatletyczny odbędzie 
się w Celowcu w ramach tygodnia 


sportów jeziora Woerther. Niemcy fe- | 


ków; 
ber- 


prezentowane będą przez Austria 
wzmacnia zespół m. in. Stadler i E 


lein. 
CRAMM W AMERYCE 
Gottfried von Cramm ma pojechać 
na mistrzostwa tenisowe Ameryki. Tak 
twierdzi Cooke w wywiadzie udzielo- 
nym w Ameryce. Nie pozostawia on 
zresztą złudzeń, że Cramm jest w tej 
chwili najlepszym amatorem i zdobę- 
dzie mistrzostwo. 
HRADETZKY POKONANY 
Świetny kaiakowiec austriacki 
Hradetzky doznał sensacyinei porażki 
na mistrzostwach Niemiec, zajmując 


na 1 klm czwarte miejsce. Zwyciężył, tur reprezentacyjny. W dniu 5 sierp-| 


Nolier. Hradetzky wygrał za to wy- 
ścig na 10 klm. 
NIEUDANY WYŚCIG PRZEZ BAŁTYK 
Wyścig długodystansowy Gedser 
(Dania) — Warnemiinde (Niemcy) — 
45 km, który młał być wstępem do wy- 
ścigu przez Kanał La Manche. skończył 
się wielkim fiaskiem. 7 pływaków wy- 
startowało o godz. 23 z Danii. Po 16 
km odpada już 5. Zostały w morzu tyl- 
ko Szwedka Bauer i Dunka Kamniers- 
gaard. Bauer miała dosyć o godzinie 
15.30. Kammersgaard wytrzymała je- 
szcze 2 godziny. 


Funkcię sekretarza Rady naukowej 
| wychowania fizycznego na okres no- 
wej kadencii pan Marszałek Śmigły- 


Rydz powierzył red. Kazimierze Mu-| 


szałównie. 


| 
JEŹDZIECKIE MISTRZOSTWA ARMII 


„W dniach 28, 29 i 30 b. m. odbędą 
się w Bydgoszczy jeździeckie mistrzo- 
stwa armii, w których weźmie udział 
około 100 oficerów. Zawody wzbudzi- 
ły wielkie zainteresowanie na Pomo» 


rzu, a specjalnie w Bydgoszczy, gdyż I 


w roku ub. w mistrzostwach rozegra- 
nych we Łwowie tytuł mistrza armii 
zdobył reprezentant ułanów bydgos- 
kich im. Orłicz-Dreszera por. Liczmań- 
ski. Zespołowym mistrzem był ub. r. 
zespół ułanów poznańskich. 
Mistrzostwa rozpoczną się w piątek 
28 b. m. o godz. 7 rano próbą ujeżdża- 
nia i posłuszeństwa. W sobotę 29 bm. 
próby w terenie i konkurs hippiczny 
Pom. Tow. Zachęty i wreszcie w nie- 
dzielę 30 b. m. konkurs o Mistrzostwo 
Armii, konkurs pokazowy Grupy Spor- 
j tu Konnego, kadryl, oraz rozdanie na- 
igród i zamknięcie konsursów. (0). 


J. Docha: — Dlaczego Grand Prix 
ma się nie odbyć? Imprezę tę musimy 
doprowadzić do skutku, to powinno 
być naszym naczelnym zadaniem w 
zakresie sportu. Całą naszą energię 
skoncentrować musimy na tym punk- 
cie. Gotów byłbym poświęcić wszyst- 
kie inne imprezy byleby tę międzyna- 
rodową zrealizować, Przykro będzie 
wysłuchiwać naszemu  przedstawicie- 
lowi na zebraniu Międzynarodowego 
Zw. Motocyklowego zarzutów nie wy 
wiązania się z przyjętych na się obo- 
wiązków. 

Przedstawiciele Legilł, która Grand 
Prix zazwyczaj organizuje spojrzeli po 
sobie. 

l przedstawiciel Legii: — Czy wie- 
cie panowie jakie są trudności organi- 
zacyjne w obecnych czasach. czy wie- 
cie, że Komisariat Rządu Warszawy 


Helsinki, w lipcu. 

Stara gwardia pływacka Finlandii 
trzyma się wciąż dzielnie. Nailepszy 
jest nadal Nurmi — naturalnie Ville 
Nurmi — który u schyłku kariery za- 
grozić może rekordowi na 1500 mtr. 
Na mistrzostwach ubiegłego tygodnia 
w Viipuri Nummiemu nie powiodło się 
na 400 mtr, co wprawiło go w taką 
wściekłość, że zaatakował rekord na 
800 mtr i uzyskał czas 11:21,5. Na 1500 
mtr miał „tylko 21:40, ale czas ten mo- 
że znacznie jeszcze obniżyć. Na tym 
| dystansie ma w każdym razie na pól- 
nocy tylko jednego rywala, mistrza Eu- 
ropy Biórn Borga, 

Heikki Hietanen utrzymuje się też 
w fonmie. Na 100 mtr jest coraz wol- 
niejszy, za to tym lepszy na 400 mtr, 
zwłaszcza że przeszedł twardy, īre- 
ning specjalny. Na jesieni, może iuż na 
meczu z Polską, będzie o wiele szyb- 
szy niź na mistrzostwach, które wy- 
grał w 5:18,8, 

Wspaniałe jeziora i słynny „kuchnia“ 
Vierumaeki stwarzają z tej stolicy spor 
tów Finlandii raj dla pływaków. Wła- 
śnie ukończony tam został kurs olim- 
„piiski na którym trenowamo bardzo 0- 
stro. Po 1500 mtr pływał nie tylko 
Nurmi. 

Rezultaty obozu widać nie tylko na 
starej gwardii, ale na utalentowanej 
| młodzieży i ambitnych paniach. Nary- 
| bek i panie pod nazwa reprezentacji B 
į pobiły tej niedzieli w*Leppenranta Es- 

tonię w wysokim stosunku. We wszy- 
i stkich konkurencjach zajęli oni po dwa 
pierwsze miejsca, za wyjątkiem 100 i 
400 mtr, które wygrał dobry sprinter 
estoński: Roolaid w świetnym czasie 
1:01.1 (rekord Estonii). Poza tym Kaiia 
Asikainen, Paananen okazali się dobry 
mi technikami I walczyłt dzielnie. 

Rekord na 100 mtr pań wynosi 1:16.2 
i nie jest zbytnio wyśrubowany. Ale 
Finki. Silvennolnen, livanainen t Airak- 
sinen zapowiadają generalny atak. Sil- 
vetnoinen wygrala mistrzostwo W 
1:16,5 i niebawem nie wiele będzie u- 
stępowała Szwedce Soederberg, która 
zbliża się coraz bardziej do wyników 
duńskich i holenderskich. 


stanowczo sprzeciwia się urządzaniu 
imprez motocyklowych na terenie mia 
sta (Bielany), czy wiecie, że poza- 
miejska trasa na Strudze nie nadaje 
się do jazdy pojazdów  mechanicz- 
nych?! 

ll przedstawiciel Legii: — Czy wie- 
cie ile trzeba mieć pieniędzy na orga- 
nizację imprezy? Czy wiecie, że na ob 


stawienie trasy potrzeba 1500 ludzi? | 


Skąd ich wziąć, jeżeli wojsko nie mo- 
że nam pomóc? Bez obstawienia trasy 
nie sprzedamy tyle biletów, by po- 
kryć koszty imprezy. Kto wyrówna 
straty? 

I przedstawiciel Legil: — Zresztą, 
gdyby nawet wszystko poszło po na- 
szej myśli żaden z zawodników nie 
będzie chciał jechać po dziurach dróg 
bielańskich... 

Docha (wtrącając się): — Mój Hu- 


Dobrze stoi sprawa żabkarzy. Stary 
„Topi“ Reingoldt startuje wciąż i zaw- 
sze może przepłynąć 200 mtr. poniżej 
3 minut. Jalle Grahn przepłynął w tych 
dniach 200 mtr w 2:52,7 Haemninen jest 
jeszcze lepszy a Paananen i Asikainen 
są wielkimi nadziejami. 

Wśród pań doskonałe sa ma tym dys- 
tansie Sirkka Raninen i Taehka Salis- 
maa. Sirkka wygrała mistrzostwo w 
3:16,8 i wciąż się poprawia. 

Jeśli chodzi o grzbietowców ta Ollo 
Kaija i Tiltinen uzyskają 30 lipca na 
meczu z Polską napewno czasy poni- 
żej 1:15. 

Wśród skoczków Ilmavu. Niemelai- 
nen i słynny gimnastyk Teraesvirta są 
silnymi atutami. 


W niedzielę i poniedziałek rozegrają 
pływacy polscy mecz rewanżowy Z 
Finlandią w Helsinkach. W roku ub. w 
Warszawie  odnieśliśmy nieznaczne 
zwycięstwo, tym razem przyjdzie nam 
ona o wiele trudniej. 

Sądząc z ostatnich wyników pływa- 
cy fińscy zrobili ogromne postępy na 
szerokim froncie; my opieramy się 
wciąż jeszcze na paru gwiazdach, Stąd 
nasza przewaga w konkurencjach, 
gdzie startuie Bocheński, którego W 
r. ub. nie było i Jędrysek—na 100 
mtr. i na 400 mtr. Możemy tu zaląć 
pierwsze miejsca, a na 100 mtr nawet 
dwa pierwsze. 

Już jednak na 200 mtr Finowie zdaję 
się prześcignęli Heidricha. Czasy ich 
trzeba cenić tym bardziei, że zawody 
odbywają się w wodzie bardzo zim- 
nei do której nasi zawodnicy nie są 
przyzwyczajeni. 3 

Tak samo na 100 mtr. nawznak obal 
Finowie zdają się być lepsi od Kum- 
manta, a napewno od drugiego repre- 
zentanta Polski, W ogóle we wszyst- 
kich niemal konkurencjach Finowie bę- 
dą nas bili równym poziomem, gdy 
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jokserzy szykują się do sezonu 


Na śląsku — Ruch jest faworytem 


Katowice, w lipcu. 
Bokserzy śląscy są już gotowi do se- 
zonu. Zawodnicy trenują od dłuższego 
czasu, a zarząd OZB. dokonał losowa- 
nia mistrzostw drużynowych w klasie 
| „A“. Na starcie zobaczymy tylko pięć 
klubów: Ruch, Policyjny K.S., LK.B,, 
Świętochłowice, Slavię z Rudy i Maka- 
| bi sosnowiecką. Zabraknie B.K.S. (No- 


| wy Bytom), który nie nadesłał zgłosze 


nia w przepisanym terminie tak, że Io- 
sowanie odbyło się bez udziału byto- 
| mian. Zarząd Okręgu mimo interwen- 
cii nie zamierza ustamić. tak, że B.K.S, 
będzie skazany na rozegranie mi- 
strzostw w klasie „B“. Konkurentami 
B.K.S.-u"będą zespoły Brysady i Ma- 
kabi z Częstochowy oraz Dębu i Nor- 
dyji z Sosnowca. Mistrzostwa rozpocz- 
pa się 5.VIJL. meczem Ruch — P.K.S. 
| w Katowicach. 
| Szanse klubów omawiamy z wicepre- 
zesem Śląskiego OZB. p. Sadłowskim, 
i który jest naistarszym działaczem bok 
serskim na Śląsku, gdyż rozpoczał on 
swą pracę już w roku 1923 a przerwał 
la zaledwie na mółtora roku, kiedy ba- 
wił w Grudziądzu. Jednak i tam nie po- 


» trafił siedzieć bezczynnie, a owocem je 
go pracy były sukcesy „Olimpii. O 
przyszłość boksu śląskiego p. Sadłow- 
ski jest spokoiny, gdyż zainteresowanie 
jest dosyć duże, a niech się tylko uda 
której z drużyn osiągnąć sukcesy, to 
popularność może stać się olbrzy- 
mia i ugruntować pozycję boksu śląskie 
go na długie lata. 

— Wracając do kwestii szans — mô- 
wi p. Sadłowski — uważam, że mistrzo 
stwo Śląska powinno przypaść bez 
większego trudu Ruchowi, który w każ 
dym spotkaniu ma niemal pewnych o- 
siem punktów. Najgorsza natomiast jest 
sytuacja Makabi, która w każdym me- 
czu musi z góry zrezygnować z punk- 
tów w wagach półciężkiej i ciężkiej, O 
drugie miejsce rozegra się pewnie za- 
cięta walka pomiędzy Slavią, P,K.S. i 
LK.B. Szanse Slavii trochę zmalały 
przez utratę Pateroka. Kiedy zaczęły 
krążyć pogłoski o jego ucieczce do Nie 
miec, długo mie chcieliśmy temu dać 
wiary, gdyż Paterok wyjechał zabiera- 
jąc z sobą trochę zaoszczędzonej go- 
tówki. Przypuszczaliśmy więc, że wy- 
jechał po prostu na wypoczynek. Tym- 
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SZEROKIE PLANY BOKSERÓW 
POLONII 


Pięściarze  warszawskiei Polonii 
przygotowują się b. starannie do nad 
chodzącego sezonu. Zakontraktowano 
przede wszystkim szereg meczów, w 
których wyłoni się właściwyę garni- 


nia poloniści walcza na własnym ba- 
isku z Syreną; 13.VIII. wyjeżdżają na 
mecz z Astorią w Bydgoszczy. a 19 
VIII. odbedzie spotkanie Polonia — 
Czechowice. 3 września — w Pozna- 
niu z Wartą (rewanż w przyszłym 
roku), a 10.9. — start w mistrz. kl. A. 
Rezerwowy garnitur startuie w dn. 
26.9. do mistrzostw kl. B. (r). 
BOKSERZY WĘDRUJĄ. © 
Olejnik, jeden z najbardziej obiecu- 
jących bokserów polskich, wychowa- 
nek Wimy łódzkiej, który z powodze- 
niem zadebiutował na meczu Polska 


— Niemcy iuniorów, przeniósł się z 
Łodzi do Elektritu w Wilnie. 

Drugi obiecujący bokser łódzki, 
który również zadebiutował z powo- 
dzeniem na meczu iuniorów, a potem 
zdobył wicemistrzostwo Polski — Mar- 
cinkowski—jest kuszony przez dwa 
kluby warszawskie. 

Taborek, Troianowski i Pietrzak są 
w Warszawie. Pierwsi dwai otrzymali 
już zwolnienia, trzeci czeka. 

Arndt mistrz Łodzi wagi płórkowel, 
wychowanek TFSJ (Tomaszów), u- 
ciekł Śladami Augustowicza do Nie- 


miec. 
ZWYCIĘSTWO JAROSZA 
Tadeusz Jarosz pobił na punkty po 


| pięściarzem wagi półciężkiei, który 
przed paroma miesiącami byt klasyfi- 
kowany na 10 miejscu  Msty ame- 
rykańskiej. 


10 rundach Al Gainera. Murzyn jest | 


czasem kartka z pozdrowieniami, przy- 
| słana z Berlina przekonała nas, że Pa- 
jterok jest dla nas stracony. 

Zapomniałem wspomnieć, kiedy mó- 
wiliśmy o Ruchu, że szanse jego będą 
tym większe, że ubiegłej soboty wrócił 
ma Śląsk Wrazidło i od razu podpisał 
| znowu zgłoszenie do swego macierzy- 
stego klubu, z którego już otrzymał wy 
kreślenie. 

Muszę także zdementować pogłoski 
o rzekomym zamiarze opuszczenia Ślą 
ska przez Jasińskiego, który nie ma za 
miaru wyjeżdżać do Warszawy. Jeżeli 
mówimy o zamiarach wędrownych bok 
serów zapewniam pana, że Sprawa 
przedstawia się wręcz odwrotnie, to nie 
masi zawodnicy zamierzają emigrować, 
lecz bokserzy z innych ośrodków zdra- 
| dzają chęci przeniesienia się na Śląsk. 


I 
PLANY WARSZAWIANKI 


„Górne 1 chmume' chwile przeżywała 
sekcja pięściarska Warszawianki w ostat- 
n'ch miesiącach. Najpierw walka o awans 
| do ki. A, zakończona wreszcie pomyŚś'nym 
| wecdyśctem PZB. Po tym przyszła żałoha — 
z powodu niespodziewanej śmierci kierownika 
śp. Pawłowskego, który wyprowadził sekcję 
na wyżyny. 

W poniedziałek. bokserzy Warszaw anti 
rozpoczęli nowy sezon. Otworzyli go pod na- 
wym kierownictwem p. St. Kalisza i pod o- 
pieką trenera Forlańskiego, który odpoczywał 
przez całe 3 miesiące i obecnie z doatatecz- 
nym zapasem energii wziął się do roboty. 


— B. wicemistrz Europy — mówi nam no- 
wy kierownik sekcji — poprowadzi naszą 
ósemkę do niejednego zwycięstwa. Nie prze- 
graliśmy w mistrz, ki. B ani jednego meczu 
(tylko 2 remisy), nie przegramy tak latwo 
i teraz, wśród arystokracji. Możemy nie za- 
jąć pierwszego a może nawet drugiego miej- 
sca w mistrzostwach, ale hędziemy na pewno 
w czołówcel 

Treningi adhywamy na razie na boisku. Re- 
prezentacyjna ósemka wyglądać będzie na- 
stępująco: Urbański, Budz szewski, Stryjkow- 
ski. Przyszewski, Wożźniakiewicz, Łeszczyński 
Cend'ak, Wysocki. 

— A Tomczyński, — pytamy... 

— Jest jeszcze zawieszony za nlesuhordyna- 
cję. Chłopak poprawił się jednak kolosalnie i 
myślę, że w miedalekiej przyczłości zobaczy- 
my go w reprezentacyjnym garniturze zamiast 
Przyszewskiego. 
| — Plany? W ciągu s6lerpnia rozegramy 2, 
wzgl. 3 mecze towarzyskie, a 10 września. roz 
poczynają sę już mistrzostwa w kl. A. Dal- 
sze wytyczne naszej pracy ustalimv dopiera 
w dniach najbliższych. (r) 


gonie, ty się nie martw o zawodni- 
ków — pojadą! Panie pułkowniku, 
można zdobyć pozwolenie na zorga- 
nizowanie imprezy? Komisariat Rzą- 
du na pewno się zgodzi. Udowodnimy 
Europie, jak silne mamy nerwy. Baw- 
my się! Wyniki międzynarodowego 
wyścigu pójdą w świat. Dobrze to 
nam zrobi. Obstawimy jakoś trasę. 
Pomoże nam Zw. Strzelecki, pomoże 
i Polski Czerwony Krzyż — a może na- 
wet, tak jak w wyścigu gdyńskim, Ba- 
talion Obrony Narodowej... Biiety bẹ- 
dą sprzedane.. forsy będzie jak lodu. 

Skarbnik Związku: — Pieniądze na 
organizację muszą się znaleźć. Sami 
nie mamy wiele, ale zbierzemy mię- 
dzy klubami. 

Członek zarządu I (z entuzjazmem): 
— Trzeba organizować, musimy Sspró- 
bować. 


ływacy fińscy ma obozie 


przęd meczem z Polską 


Na zakończenie ciekawa wiadomość. 
Prezes związku fińskiego mgr. Toivo 
Aro został miancwany szefem prasy 
lgrzysk olimpiiskich, 


Mild. 
WYNIKI 
SZCZEGÓŁOWE MISTRZOSTW 
100 i 400 mtr Hietanen 


5:18,8; 1500 mtr Nurmi 21:40; 100 ma- 


Nr 60 


motocyklowego 


Członek zarządu Il: — Musimy 

Il przedstawiciel Legii (z małym 
przekonaniem): — Odwaga jest rze» 
czą wskazaną. ale nie w sprawach fi- 
nansowych. Nic na tym nie zarobimy, 
możemy wiele stracić. 

Kapitan sportowy PZM: — Nic nie 
zarobimy, ale warto nawet dołożyć. 
Zabawa będzie.. wypróbujemy nowe 
motory, spróbujemy nowych zawodni- 
ków, będziemy gościć zagranicznych 
kierowców. Automobilklub Polski mógł, 
dlaczego my nie możemy. 

II przedstawiciel Legii: — A.P. miał 
pieniądze, skąd my je weźmiemy ha 
wstępne prace organizacyjne? 

Sekretarz (nieśmiało): — Coś tam 
Ministerstwo Komunikacji obiecywało, 
możnaby słę zwrócić i do innych. 
PRO — Mamy trochę gotów= 


Członek zarządu III: — Kluby się 
zbiorą. 

Przedstawiciel PKM'a: — My robie 
my Raid Tatrzański, mając pustki w 
kasie. Organizacija imprezy tatrzań- 
skiej jest trudna, ale chętnie służymy 
pomocą; damy ludzi do pracy. 

Docha (lekko się unosząc): — Jeżeli 

Legia nie może, niech zrobią imprezę 
wszystkie kluby razem. 
Członek zarządu I: — Racjal Robimy 
komisię organizacyjną... Legia na cze- 
le.. Wszystkie kluby warszawskie 
niech staną do apelu. 

Zarząd (chórem): — Robimy Grand 
Prix Polski w dniu 3 września, 

Gen. Burhardt - Bukacki: — Dziś 
wyleżdżam służbowo, musicie robić 
wyścig beze mnie, życzę wam z całe» 


1:03,2 i|go serca powodzenia. Wiceprezes płk, 


Meyer pójdzie do Komisariatu Rządu 


wznak Kaija 1:17,6; 200 klas. Haenni-j Starać się o pozwolenie na urządzenie 


nen 2:58,5, skoki z trampoliny Nieme- 
lainen, skoki wieżowe Palho; 4x 200 
Helsinki 10:10,2. 

Panie 106 mtr Silvennoinen 1:16,5, 
400 dow. Hageiberg 6:28,2, 100 na- 
wznak Mieskolainen 1:37,1, 200 klas. 
Raninen 3:16,8, 4x100 Helsinki 5:41,1; 
skoki Graster. 


Trudno będzie wygrać 


Finowie zrobili postępy 


|nasze gwiazdy są u nas klasę dla sie- 
bie. 

Wśród pań Kratochwila t Dawidowi- 
czówna będą miały tym razem grożne 
konkurentki, Na 200 mtr st. klas. Finki 
będą już zdecydowanymi faworytkami 
W skokach stosunek sił lest nieznacz- 
ny, w sziafetach męskich zadecydować 
może równiejsza klasa Finów, w szta- 
fetach pań będziemy mieli chyba prze- 
wagę. s 

W sumie mimo wzmocnienia naszej 
drużyny Bocheńskim wszystko prze- 
mawia za zwycięstwem Finów, zwła- 
szcza że pływać będziemy w warun- 
kach dla nas nienormalnych — w ba- 

| senie morskim. 


W ŚRODE WYJAZD DO HELSINEK. 

Reprezentacja pływacka na mecz z 
Finlandią wyrusza z Katowic w środę 
wieczorem do Helsinek, Na ostatnim 
treningu Kunzelmanm podciągamy przez 
Jędruska i Karpińskiego przepłynął 400 
m dow. w dobrvm czasie 5.28. (Lud.) 


Jak było w r. ub... 


POLSKA — FINLANDIA 91:82 
Warszawa, 23-—24.7. 1938 r. 

PANOWIE: 

100 m dow. — Hietanen (F) 1:03 

400 m dow. — Jędrysek (P) 5:13,5 

200 m klas. — Heidrich (P) 2:54 

100 m grzb. — Tiitinen (F) 1:18,2 

skoki z wieży —- Maerz 

skoki z trampoliny — Maerz (P) 

3 x 100 m zm. — Finlandia 3:42,2 

4 x 200 m dow. — Finlandia 10:06 
| PANIE: 
| 


| widowiczówna (P) po 1:15,4 


Podchor. Z. Grud. 1) Wyników 
wszystkich uczestników mistrzostw 
podawać nie jesteśmy w stanie, Za- 
sadniczo zamieszczamy 3—4 czołowe. 
2) Jeżeli chodzi o lekkoatletów ame- 
rykańskich i japońskich (bo nie po- 
dał Pan rodzaiu Sportu), to skład, 
jak i program ich występów nie są 
jeszcze ustalone. 3) © zawodach pły- 
wackich w Japonii pisaliśmy w 56 
nrze. 4) Pytanie to interesuje 1 nas 
także. Mieszka w Ostrowcu. 5) 29 lat. 
6) Odpowiedź ma Pan w numerze. 
Dziękujemy za pozdrowienia, 


200 m. klas. — Raninen (F) 3:23,5 
100 m grzb.—Banaszewska (P) 1:29,4 
skoki z trampoliny — Grasten (F) 

3 x 100 m zm. — Polska 4:26,4 

Pp. uczestnikom „Kadry szkolnej“ 
WOZPN-u zgromadzonych na obozie 
w Kielcach — dziękujemy za nade- 
| stane pozdrowienia. 

P. H. Szrett, Ustroń — 1) Byli 
wczoraj, a w piątek będą koło godz. 
15-ei. 2) Sippala — 69,80. Sexton — 
16.16. Rothert 15,67. Szabo 1:53,2. 
Pezcock — 799,5 i 21,3. Tolon — 21,2. 
| Brown — 2:28:51. Ny — 3:54.8. Ram- 
Pa — 47,5. Beccalia — 51.9. 

„Zwolennik piłki“ z Pabianic — 
1) 11 października, 2) Kopenhaga, 3) 
tak, 4) Król — 4, Kisieliński — 8, 5) 
Goerlitz, Markiewicz, Karasiak, Han- 
ke, Kuchar. Spoida, Adamek, Loth II, 
Reyman, Garbień, Miller (z Finlan- 
wią 1924 r.); w meczu z Węgrami te- 
goż roku Staliński zastąpił Lotha, a 
Sledź Millera. Goerlitz,  Olearczyk, 
Cyll, Hanke, Gieras, Spoida, Adamek. 
| Baez (Staliński), Kuchar, Przybysz, 
Sperling (z Czechosłowacją 1925 r.). 
Goerlitz. Olearczyk, Kaczor, Hanke. 
Gieras. Fichtel, Słonecki, Bacz, 


imprezy na Bielanach — wiem że cięż= 
ką będzie tam miał przeprawę. P. Do- 
cha, mjr. Kulesza, kapitan sportowy 
z urzędu, red. Sukopp rozpoczną mon 
taż imprezy. Zwołujcie zebranie przed 
stawicieli klubu, róbcie wszystko, by 
tradycję utrzymać. 

Kpt. Krupiński (w konkluzji): — W 
dniu trzeciego września odbedzie się 
Grand Prix Polski, Raid Szlakiem 
Marszałka organizujemy w drugiej po- 
łowie września. Jeżeli wyścigu urzą- 
dzić się nie da na Bielanach, szukać 
będziemy innych terenów. Jeżeli i tę 
usiłowania zawiodą, będziemy musieli 
zrezygnować z imprezy -— a wówczaś 
Raid Szlakiem Marszałka odbędzie się 


w dniu 25 sierpnia, 

Il przedstawiciel Legli (wtrącająe 
się) ..a Legia urządzi wielkie za- 
wody na nowym motocyklowym to- 
rze żużlowym, który wkrótce otrzy- 
ma Warszawa. 

Ktoś z obecnych zmiąwszy artyku 
ły atakujące PZM, rzucił je do kosza... 

E. M. Sokopp. 


WIELKA NAGRODA NIEMIEC 

Na niezwykle trudnym torze Nuer- 
burg — 22 klm 120 wiraży, tylko, ied- 
na prosta 3 kim — odbył się wyścig 
o wielką Nagrodę Niemiec. Zwycięży- 
ły, jak było do przewidzenia dwa wo- 
zy nemieckie, ale czy byi to tak wiel- 
ki sukces Niemców? Na-9 wozów 
skończyły wyścig tylko dwa. Pod 
tym względem wiele lepiei wypadł 
Maserati (ukończyły dwa) i Delahaye 
(ukończyły wszystkie). 

Prowadził wyścig Lang, ale wycu- 
fat się po 3 okrążeniach, w jego śla- 
dv poszli Bruachitsch, Stuck, Nuvola- 
ri, Hasse, Caracciola wyszedł na czoło 
i mie oddał prowadzenia do końca. 
Przeciętna 121 klm jest niska w po- 
równaniu z wynikami treningowymi 
140 kmg Langa, pogoda była jednak 
fatalna. ) 

Wyniki Caracciola (Mercedes Benz) 
4:04:40, 2) Müller (Anto Union) 4:09:39. 
3) Pietsch (Maseratti) o okrążenie, 4) 
Dreyfus (Delahaye). 

AUTOMOBILIŚCI ZMIENIAJĄ 
BARWY. 
Emeryk Bellen znany montecarlista 


100 m dow. — Kratochwiłówna | Da- |i inż. Stefan Grossman jeden z czte- 


rech zwycięzców Grand Prix w mię- 
dzynarodowym raidzie AP. wystąpili 
z Łódzkiego Automobil Klubu, zgła- 
szając przystąpienie do Automobilklu- 
bu Polski. 


Odpowiedzi Redakcji 


char. Garbeń, Szabakiewicz (z Węgra- 
mi 1925 r.). Goerlitz, Gintel, Kmiciń- 
ski, Hanke, Seichter, Spoida, Sionec- 
ki, Staliński, Kałuża, Ciszewski, Sper- 
ling (z Finlandią). 


14 — Z — H. 1) Pierwsze dwa me- 
cze (1933 i 34 r.), 2) Görlitz; Gintel, 
Czajkowski, Hanke, Chyściński, Sej- 
chert, (Spoida), Słonecki Tupalski, Ka- 
łuża, Ciszewski (Staliński), Sperling (z 
Estonią 1925 r.). Pierwszych pięcu, jak 
wyżej — Zastawniak, Adamek, Ku- 
char, Kałuża, Reyman, Sperling (z Tur- 
cią 1925 r.). Malczyk, Pychowski, Gin- 
tel. Hanke, dalei i. w. tylko Stalński 
zam, Reymaną (ze Szwecją 1925 r.). 
Domański (Mieczysławski). Pohl, Gie- 
bartowski. Wojciechowski, Lubina, Za» 
stawniak. Kubiński, Kuchar. Kałuża, Cie 
szewski (Pazurek), Sperling (z Czecho= 
słowacją 1926 r.). Domański, Milde, 
Karasiak, Wieliszek, Loth I, Lubina, 
Tupałski, Zwierz II, Bacz, Sobota (Ci- 
szewski) i Cichecki (z Estonią 1926 r.). 
BSE OOOO OOO 


ZJAZD AUTOMOBILOWY DO BYDGOSZCZY 

Pomorski Automobitklub zorganizował w 
dn. 22 | 23 bhm, w ramach Tygodnia Byd- 
goszczy ogólnopolski samochodowy zjazd pla- 
kietowy, w którym wzięło udział przeszło 30 
maszyn, reprezentujących niemal wszystkie 
Automahiikiuby. 


Rekord trasy zdobył p. Teodor Muller z 
Wielkopolskiego Automobiikiuhu, który atara 
tował z Okopów Św. Trójcy. W ogólnej kla= 
uyfikacji zwyciężył p. Kornobis na DKW z 
Wielkopolskiego AK., 2) p. Szypuła na Fiat 
1100 z Wielkopolskiego AK., 3) inż. Pado- 
ski na Citroen z Bydgoszczy. W kat. pań na- 
grody zdobyły pp.: Ziółkowska z Poznania I 
ltowiecka z Bydgoszczy. Nagrada zespołowa 


przypadła Wialkopolskiemu Automobilkisa 


Ku- | howi. (0) 


Baworowski wrócił z Anglii 


Grywał i wygrywał, ale dla zabawy 


W poniedziałek zawitał do Warsza- 
wy Adam Baworowski.: Przyjechał na 
krótko, bo już przed północą udał się 
na mistrzostwa do Gdyni, razem z 
"arłowskim i jeszcze kilku graczami. 

Baworowski grał przez ostatnie ty- 
godnie dużo. Pytamy go więc o wy- 
niki. 

— Nie było „wielkich wyników“ — 
zastrzega się już na wstępie. — Gra- 
łem przecież cały czas na trawiastych 
placach w mniejszych turniejach an" 
gielskich. 

W dwu turniejach grałem mixta z 
wschodzącą gwiazdką 17-letnią An- 
gielką miss Siton. W turnieju bir- 
minghamskim doszliśmy do finału, w 
innym tylko do półfinału. Poza tym 
w deblu doszedłem raz do półfinału 
ale natrafiłem na v. Cramma i Buttlera. 

— A propos Cramm; Jak mógł prze- 
grać z Davidem? 

— David to stary wyga tenisowy, 
grał już przed 6-ciu laty w Davis-Cu- 
pie. Tego dnia padał deszcz; Cramm 
ślizgał się niemożliwie po palcu, wyglą 
dał po prostu pokracznie. Widownia ry 
czała ze śmiechu; sprytny Anglik grał 
w iakichś specjalnych butach. Ja osobi- 
Ście grałem... boso! 


vida rozłożyłem zresztą poprzednio — 
+w normalnych warunkach — w trzech 
j krótkich setach. 

— A jeśli chodzi o prywatne życie 
Cramma? 

— Czuje się zupełnie dobrze, został 
ostatnio stałym mieszkańcem Sztok- 
holimu, tak, że ma wszystkie kłopoty 
uregulowane. Gdyby zresztą nie mi- 
strzostwa Szwecji w Bosztadt, Cramm 
byłby na pewna przyjechał do Gdyni, 
na co miał wielką ochotę. Nie wypa- 
dało mu jednak zawieść swej nowej 
OJCZYZNY. 

W ostatnich dniach przed przyjaz- 
deni do Warszawy już nie grałem. 

Baworowski śpieszy na kort, by 
przynajmniej przez godzinę potreno- 
wać na korcie ziemnym. Prosimy je- 
szcze o parę słów na temat Gdyni: 

— Obsada jest bardzo słaba, nie ma 
co ukrywać, — mówił zlekka zawsty- 
dzony wice-mistrz Polski. — Winę po- 
nosimy zresztą sami — my, czołowi 
gracze! Bawiąc zagranicą, mogliśmy 
nie iednego asa zakontraktować. Jak 
wypadnę na mistrzostwach, nie wiem. 
Będę się starał zagrać dobrze i dojść 


jak najdalej — kończy nasz rozmów- 

Tego samego Da-'ca. (remb.) 
FO... LEW EPO TEE CEF CU "WRORR NEC E 
pna 


Wciąż jeszcze wstępne połyczki 


Drugi dzień mistrzostw w Gdyni 


GDYNIA, 26.7. Tel. wt. 
łudniem padał deszcz, tak, że zaczę- 
to grać dopiero po południu. Organi- 
zatorzy postanowili forsować gry 
pań, tak, aby w sobotę mógł już odbyć 
się finał. Ułatwia im to brak Rmnua- 
ki Berescu. Rozegrano parę ćwierćfi- 
nałów. Gaidzianka pobiła Zolię Ję- 
drzejowską 6:2, 2:6, 6:2. Gaidzianka 
była szybsza i miała lepszy start, Ja 
dwiga Jędrzejawska pobiła Silberma 
nównę 6:1, 6:0 Jugosłowianka Ko- 
vacs - Rejmanównę 6:0, 6:1. W tej 
chwili (godz. 19) odbywa się mecz 
Bemówna — Łuniewska. Stan jest 
2:6; 6:3. 

W singlu panów Spychała pobił La 


Przed po- ; 


Anglika zamieszkałego w Gdyni, Ho- 
i warda 6:1, 6:2, 6:1, Ks. Tłoczyński — 
Chytrowskiego 6:1, 8:6, 3:6, 6:4. Chy- | 
trowski bardzo się pobrawił i był ae! 
norzędwym przeciwnikiem. 

W tej chwili trwa mecz Mayer 
(Jug) Czaikowski. Stan 6:4, 3:6, | 
7:9, 11:9. Czajkowski zrobili duże po-| 
t stępy, chodzi dobrze do siatki, Wi 
czwartym secie prowadził jmż 5:4, | 

(K. Gr.) | 


TACY E a EIC Y CHO PPYRY TYT N. 

I 
| JESZCZE SZOLNOK | 
Węgry, 


| W sprawozdaniu z meczu 
Pin — Polska Płd w Szolniku opu- 
ściliśmy następujące wyniki: kula Ha-; 


E 


RZEGLĄD SPORTOWY 'Czwartek, 27 lipca 1939 r. _ 


LECZ... obaj przyznają, że dzięki połączeniu olejku oliwkowe- 
go i gliceryny, preparaty do golenia Palmolive sq najlepsze 


Czy woli Pan mydło do golenia? Palmolive jest najprzy;emniejszym 


i najekonomiczniejszym mydłem na ryn 
sową. przenikającą pianę kremu do-go 


ku. A może woli Pan iuksu- 
lenia? Wybrać należy rów» 


nież Palmolive, gdyż uznany jest jednogłośnie przez mężczyzn cá- 


łego świata za najlepszy. 


Nam tylko znana mieszanina oiejku oliwkowego t gliceryny, za- 
warta w preparatach Palmolive, umożliwia szybsze, przyjemniejsze 
golenie. Twarz Pana będzie świeższa, a skóra odmłodzona I bez 
zadraśnięć, wywołanych goleniem twardego zarostu. Palmolive usu- 


Bez względu na to, czy 


napewno Pana zadowo 
więc od jutrał Z pewn 


czy też krem do golenia, Palmolive 


wrócisz już do przestarzałych metod. 


wa zarost, zmniejszając o połowę pracę brzytewki. 


woli Pan mydło, 


Ini. Rozpocznij 4* 
ością nie po- 


cja 


OUP 


je Pologne 


Wielkie zmiany na trasie Lwów — Kraków 


LWóW — RZESZÓW 

Trzeci etap Tour de Pologne Lwów — 
Rzesów (158 km) miał przebieg bardzo 
emocjonujący i przyniósł duże zmiany w 0= 
gólnej klasyfikacji. 

Już na 9 km ad zwartej masy kolarzy od- 
rywają się dwaj autsajderzy wyścigów, Koń- 
czak i Węgier Maedi. Nikt ich mie goni. — 
zajmują przecież dopiero 28 i 29 miejsce. 
Tymczasem dwójka fuksów jedzie doskonale, 
uzyskując coraz większą przewagę. 

Po dwu godzinach w miasteczku Krako- 
wiec (69 km) sytuacja wygląda następująco. 
Prowadzą ciągle Maedi i Kończak. © 3 min. 
za nimi Łoza, który pierwszy rzucił s'ę w po 


goń. O 6 eninut za czołówka grupa 17 kola- į 


rzy wśród których Napierala, 
niewski i Rzeżnicki. 

Wtem Wiśniewskiemu pęka guma. Jak gdy 
by tylko na to czekał Kapiak. Natychmiast 
ba tempo i Wiśmiewski pozostaje da- 
eko. 

Napierała prze naprzód, za nim Kapiak i 
reszta. Droga hardzo zła. Rowery skaczą po 
ostrych kamieniach, gumy pękają niemal co 
chwila, 

Na pumkt odżywczy w Rozymnie wpadają 
Kończak i Maedi, Wskakują do hali z wodą, 
zabierają trochę prowiantów i jazda dalej. 


Kapiak, Wiś- 


wendę 6:1, 6:0, 6:0. Franucz Jamam— | vas (W) 13,70, 2) Horvatz (W) 13.07. Gdy Węgier siada na rower, z tlumu witają- 


e PTT] 
La La r 
Lód — Kraków 
w kolarstwie 
Łódź Kraków, międzymiastowy 
mecz kolarski dochodzi ostatecznie do 
skutku w nadchodzącą niedzielę. Bę- 
dzie to stały punkt w programie obu 
związków okręgowych, przyczym me- 
cze odbywać się będą na zmianę raz 
w Krakowie i raz w Łodzi. Fawory- 
tem jest Łódź, iakkoiwiek występuje 
w osłabionym składzie bez Swiątkow- 
skiego i Osmólskiego, których ŁOZ 
pominął w reprezentacji. Łódź repre 
zentować będą: Jędrzejewski (Ziedno- 
czone), Jerzy-Jerzyk (ŁTK), Derwi- 
siński (ŁTK) i Stańczak (Ziednoczo- 
ne). Kraków zaawizował narazie na- 
zwiska trzech zawodników, mian. Kup- 
czaka, Janika i Dąbrowieckiego. 
czywiście największe zainteresowanie 
skupia się na poiedynkach Jędrzejew- 
skiego z Kupczakiem. Program prze- 
widuje cztery biegi dwójkami, bieg 
zwycięskiej czwórki i pokonanej, wy- 
Ścig tandemowy, 400 mtr. ze startu 
lotnego, wreszcie drużynowy wyścig 
na 4 klm. Uzupełnieniem programu 
będą wyścigi motocyklowe „seikarzy”, 
do których zgłosili się m. in. Brendler, 
najpoważniejszy kandydat do tytułu 


mistrza Polski, słynny dawniej kolarz i 


Feliks Więcek, gdyńszczanie: Dąbrow- 
ski, Wikaryjczyk, Kulbicki i Wiśnicki. 
KARY NA KOLARZY 
Błaszczyński, wicemistrz Polski w 
kolarstwie szosowem został zdyskwa- 
litikowany przez zarząd ŁOZK do 
końca bieżącego sezonu za niesubor- 
dynację, a klub — skreślił go z listy 
członków. Osmólski został surowo na- 

pomniany. 


© -> Re 
Od administracji 
Celem uniknięcia pomyłek w wysyt- 
ce naszego pisma, prosimy P. T. Pre- 
numeratorów o dokładne i czytelne 
podawanie adresów. 


Al. Reksza 


Wei 


| wszy. 
KI tem 


O-| się. wzbogaciły. 


i 


3) Szmidt (P) 13.49, 4) Glowacki (P)! 


13,44; 110 płotki 1) Niemiec (P) 15.2, 
2) Oszast (P) 16, 3) Novak (W) 16.1;) 
skok wzwyż Cserna (W) 160, 2) Nie-, 
miec (P) 175, 3) Molnar (W) 175. 4) 
Semkowicz (P) 170 

WALNE ZGROMADZENIE PZTS. 


Walne zgromadzenie (nadzwyczai- 
ne) Polskiego Związku Tenisi Stoło- 
wego odbędzie się w niedzielę 13 sier- 
pnia w Łodzi, a nie jaki doniosły dzien- 
niki 19 sierpnia i w Warszawie. Po- 
rządek dzienny zebrania obejmuje 
stkie punkty przewidziane statu- 
PZTS, za wyiątkiem wolnych 
wniosków, oraz dwa dodatkowe punk- 
ty: sprawa przeniesienia siedziby oraz 
wybór nowych wiadz. 


SPADEK „AMERYKAŃSKI* 
Dwa 


! 
l 


| | 
| 
| 
| 


kluby łódzkie nieoczekiwanie 
Przed kilku dniami 
,sekretariaty obu klubów otrzymały 
zawiadomienie od jednego z adwoka- 
tów, że zmarły w styczniu rb. prze- 
mysiowiec łódzki Łoziński, zapisał im 
w testamencie po dziesięć tysięcy zło- 
tych. Nie pozbawiony pikanterii jest 
fakt, że zmarły przeinystowiec, nie był 
członkiem żadnego z tych klubów, a; 
kibicem. który interesował się tylko; 
rozwojem rywalizujących z sobą or- 
ać 8 Oba kluby podjęły już spad- * 
sA 


i 
TABOREK — SKOCZKIEM | 


Znany bokser Taborek złamał ostatnio wi 
Skoku w dal duży palec u mogi. (r) 

ÓSEMKA IRLANDII] W WARSZAWIE | 

WOZB zakontraktował na wrzesień br. (8 
wzgl. 10), narodową ósemkę Irfandii. tora” 
zjedzie ma kiika meczów do Europy Środko- ! 
wej. (r) 


ISKRA W TROKACH 

Səkeja pięściarska stołecznej „Iskry'' urzą- 
dza w połowie sierpnia obóz treningowy w 
Trokach. Sekcja przygarnąć ma nicbawem 
kilku dobrych zawodników, Pewne na razie 
jest przystąpienie Taborka.., (r) 
WIMA MA WATPLIWOSCI 

Wima zwróciła się do PZLT w sprawic me 
czu o mistrzostwo Polski k asy B, który prze | 
grała w Tortu, z tamtejszym TKS-em. Wi; 
ma podaje, że w barwach klubu toruńskiego | 
wystąpił Łaszkiewicz, zaw cszony przez PZLT | 
Ea zawodostwo przed trzema laty. Łaszkie- | 
wicz przyczyni Się walnie do zwycięstwa | 
jmejscowych. Wima nic zakłada protestu, 
zapytuje jednak czy udział Łaszkicwicza jest 
zgodny z rczulaminem m strzostw, 


nadjeżdża „Fargo Express”... 


Miasto liczące 22.000 mieszkań- 
ców nawet u nas nie będzie 
uznane za wielkie, a w Stanach 
Ziednoczonych już zupelnie nie 
może imponować. Jego szczęście 
jeszcze, jeśli leży w Północnej Da- 


kocie, graniczącej z terytorium Ka 
nady i dzięki temu jego małość nie 


stale Się Śmieszna w porówna- 
niu z wielkością i zatłoczeniem 
wschodnich stanów. Przeciętny 


Amerykanin popisujący się tury- 
stycznymi zamiłowaniami w Euro 
pie, a u siebie nie zawsze znający 
sąsiedni stan, niewiele umiałby 
wam powiedzieć o Fargo, takim 
właśnie małym mieście w Płn, Da- 
kocie, gdyby nie Billy Petrolle. A 
znów Billy może nigdy nie zrzucił 
by bluzy robotnika kolejowego na 
stacji w Fargo i nie miałby okazji 


rozsławić to miasteczko, gdyby 
opatrzność nie sprowadziła tam 
z wizytą pewnego pana nazwi- 


skiem Jack Hurley. Wspólne zami- 
iowania zbliżyły do siebie tych 
dwóch ludzi — i potem już nieda- 
leko bvło do rozsławienia Fargo. 


* 
Wiele wrzawy czyni się niekie- 


dy dokoła spraw nieistotnych. Do 
itakich spraw należy zagadnienie 


cego koiarzy wybiegła stara Cyganka i zastą- 
piła mu drogę. Maedi wykręcił się i odjechał, 


| gle za nim poptynąt chrapliwy głos Cyfan- 


ki: „Przegrasz, przegrasz... 

ogoń odrobiła juź sporo dystansu. Ledwo 
czołówka zniknęła z oczu, do ozymna wpa- 
dnją Rzeżnicki, Napierała, Kapiak, Marcelsk. 


| Piią, biorą bułki do kieszeni, pakują na ro- 


wery i jadą. Tuż za nimi samotny Wiśniew- 


"Ski w wielkim tempie przemknąt ohok wody 
i kanapek. Jedziemy za nim. Do grupy Ka- 


piaka pozostało mu jeszcze dwie minuty... 
jedna minuta... sekundy... 


| kiedy zrównał się ze swymi wielkimi ry-.| Witek, Kuńczak, Wasilewski, 


walami, szalony pech, a właściwie ostry ka- 
mień osadził go na miejscu. Od tego momen 
tu Wiśniewski przestał być już faworytem 
wyścigu. 

Około Przeworska Rzeźnicki, Napierała i 
Marcclak dopędzają Kończaka i Węgra. 

Sprawdza się przepowiednia Cyganki. Mae- 
diemu pęka guma  —-odpada. 

Na 130 km Marcelak i Napierała swobod- 
nie opuszczają zmęczonych towarzyszy i zwy 
cięstwo ich nie utcga kwestii. Na zatłoczoną 
nichezpieczttie metę w Rzeszowie wpada pierw 
szy Marcelak, tuż za nim Napierała. 

1) Marcela (emigracja) w czasie 4:57:19,4 
2) Napierała  4:57:19,6, 3) Rzeżnicki 
5:01:44,8, 4) Bieniek 5:03:23,08, 5) Koń- 
czak 5:06:24,8, 6) Ignaczak 5:12:30,8, 7) 
Zagórski 5;12:30,10, 8) Bański 5:12:30,12, 
9) Wiśniewski 5:12:30,14, 10) Wasilewski 
5:12:30,16, 11) Domański, 12) Józef Kapiak 
5:13:35,8, 13) Góra, 14) laskótski, 15) Mae- 
di (Węgry) 15:33:40, 16) Cleniewski, 17) 
Maślankiewicz, 18) Kudert, 19) Buda, 20) 
Łoza, 21) Liśkiewicz, 22) Wójcik Wacław, 
23) Siemiński, 24) Wójcik Ludwik, 26) Bı- 
zoń, 27) Targoński, 28) Wandor, 29) Ko- 
sior, 30) Witek, 31) Majorczyk, 32) Kapiak 
Miecz. 6:01:56,8. 

W punkiacji ogólnej: 

,2) Rzeżnicki w czasie 17:10:11.2, 2) Na- 
picrala 17:10:42, 3) Wiśniewski 17:15:58,4, 
4)  Kapiax Józef 17:17,04, 5) Jaskólski 
17:19:14, 6) Bieniek 17:25:39,2, 7) Marce- 
lak 17:34:02,8. 


RZESZÓW — KRAKÓW 


Gdy przed miasteczkiem Pilzno emigrant 
Witek zainicjował wspaniałą ucieczkę, tunai 
deszcz, jakiego dawno mie zaznali kolarze 
„Tour de Pologne“. Potoki deszczu szumiały 
po kamiennej szosie, biły zapamiętale w szy- 
by naszego auta, z którego obserwowaliśmy 
czwarty etap wyścigu. Deszcz raptem prze- 
stał padać. I mfkt wtedy nie przypuszczał, że 
było to preludium przed dziwną przygodą ko 
łarzy, przed koszmamym zakończeniem eta- 
pu, który otrzymał później makabryczne prze 
zwisko „etap nieboszczyków''... 

Pędzimy naszym Austinem za  Witkiem. 
jest na czele. Gazuje, jak szatan. Francuski 
emigrant pokazał wreszcie Iwi pazur. Jechał 
na czele stawki ze swobodą włoskiego za- 
wodowca. Pogoń na próżno maciskała pedały. 
Ani Kapiak, ani Napierała nie byli w stanie 
Sek kompromitującej różnicy pięciu 
minut. 


Kolarze są dziwnie podnieceni. Witek mi- 


tzw. stylu w boksie. Gorące dys- 
kusie jakie tyle razy toczyły się 
i toczą się jeszcze na temat tego 
jaki »Styl“ jest lepszy i wart przy 
swojenia, są w gruncie rzeczy 
zbędne, do niczego nie prowadzą. 
Stylów bokserskich jest właściwie 
tyle, ilu jest bokserów, bo tę samą 
rzecz każdy człowiek robi po swo 
jemu. A robi ją dobrze, czy wręcz 
doskonale jeśli w wykonaniu nie 
stara się kopiować innych.. W bok 
sie to wykonanie, ten „styl“ jest 
wówczas najlepszy, jeśli wvpłv- 
wa z naturalnych właściwości pię- 
ściarza, odpowiada jego tempera- 
mentowi i warunkom fizycznym. 
Dempsey nigdy nie patrafiłby się 
posługiwać „stylem“ Tunneya iod 
wrotnie, zupełnie swoisty „styl“ 
reprezentowali Freddie Welsh, 
Mickey Walker, Carpentier, Kid 
Me. Coy itd, a każdy z nich bvł 
wspaniałym bokserem, przede 
wszystkim dlatego, że był innyin. 


Największe jednak zamieszanie 
w dziejach boksu czynili chłopcy, 
których „styl“ był, że tak powiem, 
płynny. zmienny, którzy walczyli 
w sposób jak najbardziej natural- 
ny, pozbawiony jakichkolwiek 
szablonów, których przeciwnicy 
rzadko kiedy potrafili „rozgryźć 
i powstrzymać w drodze do zwy- 
cięstwa. Wśród tego typu pięścia- 
rzy, obok nieśmiertelnego polskie- 


| mo olbrzymiej przewagi nie chce wody ani 
buiki na punkcie odżywczym. Jak gdyby u- 
ciekał przed wielkim nieszczęściem. pędzi na 
złamanie karku. Przedziwnie wygląda Wi- 
niewski skurczony we troje na siodełku, 
Nawct Józef Kaplak zawsze uśmiechnięty 
dziś wygląda groźnie i nieprzystępnie. Przy- 
glądamy się kolarzom dokladniej. Tak. Są 
bardzo zinęczeni. Trzy etapy walki, to nie 
I fraszka, a dziś teren górzysty bez przerwy. 
l] raplem na 120 kilometrze wszystko Się 
zmieniło. 

Wielkie chmury przysloniły stońce. Za- 
grzmiały pioruny, Lunął deszcz. Zrobiło się 


CIESZYN, 26.7. — Tel. wł. — Nie- 
sainowite dwa ostatnie etapy zreduko 
wały listę kolarzy, startujących w Tour 
de Pologne do 12-tu. Indywidualnie bę 
dzie mogło brać udział dodatkowo 
8-miu kolarzy. Pozostali to pół kalecy, 
rozbici, zdemoralizowani wypadkami 
w okolicach Krakowa i na szosach ślą 
„skich. Przedstawiamy drużynę normal 
ną, ti. takich kolarzy, którzy ukoń- 
czyli wszystkie dotychczasowe etapy: 
Napierała, Rzeźnicki, Bieniek. Jaskól- 
ski, Ignaczak, Cieniewski, Zagórski. 
Łoza, Łeśkiewicz, Kudert, Bober i Ko- 
jsior, oraz 8 erapowców:  Marcelak. 
Góre, 


| 


j 


Wóicik, Domański i Bizoń. 

Nikt nie może zagwarantować czy 
wyżej wymienieni nie wycofają się już 
na pierwszych kilometrach następnego 
etapu. Kuńczak potłukł się dotkliwie na 
śliskim zakręcie koło Bielska. Marce- 
lak jest b. wycieńczony. Inni nie mniej. 

Takiego wyścigu nie pamięta chyba 
[historia naszego kolarstwa. Jak tu wy 
Idać ocenę sportową i zreasumować sy 
tuację. Wiśniewski ma wielki wrzód i 


1 bardzo zimno. Nawet nadziei ma poprawę nie | 


ma, przeciwnie, coraz zimniej, coraz strasz- 
niej. W aucie kostnieją ręce. Myślimy o za- 
woadnikach, szukamy ich. — Na miłość boską 
dajcie koniaku czy czegoś tam — błaga sku- 
lona na rowerze Sylwetka. 

To Napierała. W, tej chwili nie przypomi- 
na Iwa. 

— le jeszcze do Krakowa? — pyta Szpa- 
gat. — Nie wytrzymam już długo. 

Widok wdrapujących się kolarzy na stro- 
me serpentyny okolic Bochni jest dia patrzą- 
cych torturą. 

Chciałohy się pomóc Bizoniowi, który drży 


la 


Demeralizacja wkradła się w szeregi 


Smutny bilans 2 etapów 


przyjechał do Cieszyna zwiedzać Za- 
olzie. Wasilewski jest tak wyczerpa- 
ny, żę o dalszej walce nie może na- 
wet marzyć. Zresztą nie ukończył o= 
statniego etapu. To samo da się powie 
dzieć o Kapiakach. Wielką formę wy- 
kazał brat Kapiaka na IV etapie. ale 
ukryty w samochodzie, za co został 
zdyskwalilikowany. 

Wyścig prześladuje systematycznie 
niepogoda, dziesiątkujac wątłe szere- 
gi. Wczorai wkradły się pomyłki na 
trasie. Znak wielkiego osłabienia za- 
wodników i organizatorów. 

Doprawdy wytworzyła się straszna 
sytuacia. Wyścig iest sportowo coraz 
mniej ciekawy. Dostarcza jedynie sen 
sacii, ale zupełnie innego rodzaiu. 

Zwycięstwo w kłasyfikacii ogólne: 
zdaje się mięć w kieszeni Napierała. 
Jego kolega klubowy Rzeźnicki powi- 
nien być drugi. Ale czy w takich wa- 
runkach można powiedzieć coś napew 
no? Kto wie, czy dzisiejszy lider nie 
zajmie jutro miejsca w wozie sanitar 
| nym. 


W labiryncie 


CIESZYN, 26. 7. Tel, wł. 

Piąty etap Kraków Cieszyn przyniósł 
wyścigowi zaów smutną sensację. Pomęcze- 
ni tragicznymi przejściami poprzednicgo dala 
kolarze dziś bleękali się po szosach śląsk ch, 
frrkakroinie enyląc trasę. Prowadzący z du- 
żą przewagą wyścię Łoza, wprowadzony w 
biad ua 82 km, pojechał do Bielska przez 
Blałą zyskuiąc ok. 3 km, Skręcającego lea- 
dera zauważyło auto kcenisji i sędzia kazał 
mu zawrócić na właściwą drogę. Zawodnik 
waca ale ponieważ jego m'erwszy pilot ka- 
tegorycznic wskazuje Kierunek na Białą je- 
dzie tam. Druga grupa pojechała dobrą tra- 
są. 

Następna fatalna pomyłka następuje już po 
3 km., Przy rozgalęzieniu szos do Bielska 
i Katowic — Marcelak, Napierała, Rzeżnicki, 
Witek i Góre jadą zamiast do Bielska w siro 
nę Katowic. Łoza. który miał nad grupą du- 
żą przewegę, pojechał w dobrym kierunku. 
Dopiero 25 km przed Cieszynem wszyscy za- 
wodnicy są na dobrej trasie. Grupa Napie- 
caly straciła ok 8 km. Łoza jedzie doskona- 
le ma wielką przewagę, Wpada na metę 
pierwszy witany oklaskami zgromadzonej pu- 


bliezności. 

Cała trasa była b. trudna. Lal deszcz i 
wiat zimny wiatr. Pierwszy wycofuje Gie in- 
walida Siemiński (chore kolano), Kuńczak 
wywraca się na 20 km i rezygnuje z dalszej 
jazdy, Kikanaście kilometrów przed metą 
wycofułą się Jeszcze z oslabenia Kapak 
lózer (Wasilewski, TarĄQoński, i Marcelek i 
Maedi. 


szos Sląskich 


biadzą niedobitki wyścigu 


Wyniki V etapu 1) *.oza 4:28:46,6. 2) 
Zagórski 4:39:45,2, 3) Kosior 4:39:45.3, 
4j)Cieniewski 4:40:05, 5) Napierała 
4:40:24,6, 6) Jaskólski 4:42:48,6, 7) Gó 
re 4:44:19,8, 8) Bieniek 4:48:14,2, 9) Bi 
zoń 4:48:27,8, 10) Rzeźnicki 4:49:02,8, 
11) Ignaczak. 


Wyniki w klasyfikacji ogólnej: 1) 
Napierała 28:32:11. Rzeźnicki 
28:41:53, 3) Jaskólski 29:07:03,6, 4) 
Bieniek 29:09:51, 5) 


` Cieniewski 
29:24:34.9, 6) Łoza .9:26:37,5, 7) Z: 
górski 29:28:15:6, 8) Iguączak 29:305, 
9) Kosior 30:38:06, 10)  Leśkiewicz 
30:34:27,8, 11) Kudert 31:02:18, 12) Bo 
ber 31:12:15,2. 


N 


. 


STRATY ŁKS 


„Mistrzowska drużyna Polsk; w G6zczypior- 
taku — LKS zvstanie zdekompictowana. Kil 
ku zawodąłków, mian. Styczyński Kowal- 
czyłi, Raczyński i Zajączkowski idzie do 
wojska, a Bujnowicz, Amanowicz i Graczyk 
zwróciło się do kubu o zwolnienie, przeno- 
Szą się bowiem do Warszawy, gdzie wstąpią 
do AZS-u, względnie do Polonii, 


z zimna. Podepchnąć walecznego Jaskólakie- 
go. Jeszcze kilkanaście kilometrów tej męki 
I z pewnością nie wytrzymają. Całe szczęś- 
cie, że od Wieliczki czeka ich lepsza szosa. 
Tylko jeden zawodnik nic mie widzi, nie nie 
czuje. To emigrant Witek. 

Przez zaciśnięte zęby mrtczy po francusku: 

— Muszę zwyciężyć, 

Na dalszą inspekcję nie ma czasu. Trzeba 
jechać na metę. Dajemy gazu. Na boisko 
Cracovii przyjeżdzają Witek, Napierała, Rzeż 
nicki, który mdleje na mecie i Ignaczak. Po 
półtorej godziny nerwowego oczekiwania jest 
już 17. Ciemno zupełnie, gdy na metę wpa- 
da, zataczając się jakiś chudy cień. To Wa- 
silewski. | 

Był. to ostatni zawodnik. Więcej na rowe- 
rze nie przyjechał już nikt. Czekamy z naj- 
wyższą niecierpliwością na sanitarkę, która 
zbiera po szosie niedobitki. Wreszcie nadjeż 
dża po brzegi wyjetniona ludżmi i cowerami. 

— My nie chcieli tu — wołają przedziwną 
niemczyzną Węgrzy. 

Jak się okazuje, waleczni Madziarzy gotowi 
byli nawet po nocy kończyć etap, ale za nic 
na świecie w samochodzie. Na polecenie leka 
rza wciągnięto ich siłą. 

D Witek 6:25:03.2, 2) Napierała 6:41:05, 
3; Rzeżn cki 6:42:39.6, 4) lpaaczak 6:46:24.4, 
5) Łoza 6:51:48,2, 6) Bieniek 7) Cieniewsk;, 
8) Jaskólski, 9) Kończak, 10) Zagórski, 11) 
Marcelak 12) Kapiak M., 13) Wójcik, 14) 
Bober, 15) Leśkiewicz, 16) Kosior, 17) Kudert, 
18) Was!'ewski. 

Klasyfikacja ogólna po 4 etapach wyści- 
gu przedstawia się następująco: 

1) Napierała 23:51:47, 2) Rzeźnicki 23:52:50.8, 
3) Bieniek 24:21:34.2, 4) Jaskólski 24:24:15 
5) lgnaczak 24:38:52, 6) Cieniewski, 7) Za 
górskł, 8) Marcelak, 9) Łoza, 10) Wójcik w. 


Program do Warszawy 


PIĄTEK 
Cieszyn (start godz. 12-ta) — Trzyniec — 
Jabtonków — Istebna — Wisła — Ustroń — 


S zczów — Pawłowice — Mikołów — Kato- 
wice (ok. godz. 17-tei) 170 km. 
SOBOTA 
+ Katowice (start godz. 11-ta) — Szarlej — 
| Herhy — Częstochowa — Radomsko — Ka- 
mińsk — Piotrków (ok. godz. 15.30) 165 km. 
NIEDZIELA 


Piotrków (start godz. 9-ta) — Tomaszów 


— Rawa Mazow. — Mszczonów — Nada- 
rzyn — WARSZAWA (ok. godz. 12.39) 
140 km. 


BUDŻET WYŚCIGU. 

Budżet największej imprezy kolar- 
skiej w naszym kraju — „Tour de Po- 
logne* przekracza sumę 13.000,— zł. (r) 

BUŁGARZY WRÓCILI. 

Nenoff i Constantinoff, dwaj repre- 
zentanci Bułgarii w wyścigu dookoła 
Polski wrócili w sobotę do Warszawy, 
po czym od razu udali się w podróż 
powrotną do ojczyzny. (r) 


go mistrza Stanley Ketchella, jed- 
nym z najznakomitszych i najgroź 
niejszych w tym stuleciu był właś 
nie Billy Petrolle przezwany „Ex- 
pressem z Fargo“. 

* 

Jack Hurley był doświadczo- 
hym promotorem. Przez iego rę- 
ce przeszły setki bokserów, a ci 
którymi się zajmował nigdy nie 
okazywali się „patałachami W 
r. 1924 wpadlszy przypadkiem do 
Fargo spotkał tam 19-letniego za- 
bijakę o twarzy  Mefista, który 
był postrachem kręcących się przy 
stacji włóczęgów i  złodziejasz- 
ków. Chłopak był niewysokiego 
wzrostu, szczupły, ale Hurley, za 
Stary był na to, aby nie wiedzieć, 
że boks w pierwszym rzędzie wy 
maga innych walorów, niż efck- 
towne mięśnie. 

— Lubisz się bić? 

— Bomo? 

— Nic. Ja jestem Hurley, Jack 
Hurley." Słyszałeś o mnie? Wiesz 
czym ja się zajinuję?.., 

-—- Nie. Nic mnie to nie obcho- 
dzi. 

— Organizuję walki. 
coś zarobić? 

— lle? 

— Hm, 30 dolarów... 

— Okay! 


Chciałbyś 


| Petrolle znokautował swego 
pierwszego przeciwnika w 2 r, 
i promotor bez trudu stwierdził, 


że i tym razem nie zawiodło go 
jego wprawne oko. Ale mr. Hur- 
ley nie miał zwyczaju szastać pie- 
niedzmi. Za następną walkę obie- 


ce, obaj musimy stracić. Dosta- 
niesz 35 dolarów zgoda?... 

— Dawaj pan, robimy ten kon- 
trakt!... 

W ten sposób za cenę 35 dol. 
mr. Hurley nabył kopalnię złota. 
Menedżerowa! Petrolla przez ca- 


cał Billy'emu 90 dol., ale gdy mecz|łą jego karierę, to znaczy do 1934 


Się nie odbył z powodu nie sta- 
wienia się przeciwnika, Hurley 
usiłował pocieszyć swego fawory- 
ta 20 dolarami.  Petrolle uważał 
jednak, że nie on ponosi winę za 
odwołanie spotkania i domagał Się 
wypłacenia mu całej przyobiecanej 
sumy. Kiedy jej nie otrzymał. ka- 
zał się mr. Hurley'owi pocałować 
w nos į nie chciał angażować się 
do dalszych walk. 


Promotor obraził się, ale po 
pewnym czasie przyjechał znów 
do Fargo i zaproponował chłopa- 
kowi podpisanie 5-letniego kon- 
traktu. 


— Najpierw mam dostać tamte 
70 dolarów. 


r. Przez ten czas „Fargo Express" 
zarobił w ringu blisko milion do- 
larów, a wszystko przemawia za 
tym, że lepszy rachmistrz, mr. 
Hurley, wyciągnął z tej spółki 
znacznie więcej. 

Billy Petrolle rozpoczął swoją 
karierę zawodową jak już wspom 
niałem w r. 1924. Jednak już wcześ 
niej rozegrał szereg zwycięskich 
meczów amatorskich, nie licząc o- 
czywiście ciągłych j również zwy 
cięskich bójek jakie staczał przy 
każdej okazii. Zaczynając karierę 
zawodowa, był już bokserem właś 
ciwie  skrystalizowanym, brakło 
mu tylko regularnego treningu. 
Gdy taki trening umożliwił mu 
Hurley — wśród bokserów kate- 


— Nie dostaniesz. Wiesz prze-|gorii lekkiej. juniorów półśredniej 


cieża. 
To nie podpisuię! Należy mi 
się 70 dolarów. 


— Słuchaj, Bill, nie bądź waria- 
| tem. Obaj wpadliśmy na tej wal- 


stacji w Płn. Dakocie 
gprzez cały kontynent 


i półciężkiej wybuchł popłoch. 
„Fargo Express* ruszył z małej 
i pędząc 
amerykań- 
ski miażdżył wszystkich, którzy 
stawali na drodze. (c. d. n.) 


Bez Ku 


Jugosłowianie przegrają 


szy. Wygrali z Irlandią 5:0, Węgrami 
4:1, Włochami i Belgia bo 3:2. Wszyst 
kie te mecze grali Puncec i Mitic, 
trzeba było zrezygnować z Pallady 
i Kukulhevica. A Mitic nie jest w for- 
mie. W Mediolanie niewiele brako- 
wało do porażki z Włochami, Mitic 
nie traktuje poważnie sportu, ma dziw 
ny sposób gry i tryb życia. Nie można 
na niego liczyć, choć jest to wielki 
talent i rasowy tenisistą, Gdyby Mi- 
tic trenował tak solidnie jak Puncec, 


W piątek na placach Zagrzebia ro- 
zezrany zostanie finał strefy euro- 
peiskiej o puchar Davisa Niemcy — 
Juzosławia 

Po raz trzeci dochodzi Jugosławia 
do finału i po raz trzeci spotyka się 
z Niemcami. W roku 1936 Jugosławia 
nie pobli najpierw Czechów, potem 
nieoczekiwanie Francie w Paryżu w 
stosunku 3:2, potern Austrię (Bawo- 
rowski przegrał oba mecze z Palla- 


Zagrzeb, w lipcu. | 


dą i Kukuljevicem) i spotkali się z| byłby dziś jednym z najlepszych tęni- 
Niemcami w Zagrzebiu. Henkel i| sistów świata. 
Cramm oddali Puncecowi i Palladzie Toteż Jugosławia domaga się coraz 


energiczniei, aby zamiast Mitica za- 
gral Kukuljevic (Paliada jest zupełnie 
bez formy). Kukulievic też nie jest 
równym graczem, ma duże wady. Gdy 
nerwy zawiodą, potrafi przegrać z 
najsłabszym tenisistą. Ale „Kuku“ jak 
go nazywają, fest jednym z naiwięk- 
szych specjalistów od niespodzianek. 
Ma na rozkładzie nailepszych graczy 
Świata. Wszystko mu jedno czy gra 
w Wimbledonie, Berlinie, Paryżu czy 
Zagrzebiu. Kiedy ma swói dzień, wy- 
gra bez względu na to czy iego prze- 
ciwnik nazywa się Budge, Crawford, 
Austin czy Mc Neill. 

Nic dziwnego, że prasa domaga się 
wystawienia Kukuljevica. Bo kiedy 
Mitic, czy też „Kuku“ mają zły dzień, 
to przegrają obaj. Jeśli będą jednak „w 


tylko jednego seta w singlach; w du- 
biu za to para Kukuljevic, Mitic sto- 
czyła zacięta walkę. 

W r. ub. Jugosławia pokonała naj- 
pierw w głośnym z powodu burzli- 
wych scen meczu Czechosłowacje w 
stosunku 3:2 i po zwycięstwie nad 
Anglia (5:0), Szwedami (4:1) | Belgia 
(5:0) doszła do finału, który odbył się 
w Berlinie. Niemcy grali już bez 
Cramma, a Puncec był w szczytowej 
formie — szanse zwycięstwa były du- 
że. Istotnie Pumcec pobił Henkla 6:1, 
7:5, 6:3, ale Pallada zawiódł fatalnie 
przegra] z Henklem i nawet z Metaxą. 
Duble Kukulievic Puncec, prowadząc 
dwoma setami przegrał spotkanie. 

W tym roku zwycięski pochód Ju- 
gosławii do finału, był trochę trudniej 


BERLINIE NIE WIODŁO 


SIĘ 
JUGOSŁOWIANOM 
Na zdięciu widzimy obie pary dublowe, ochładzziące się w przerwie 
ostatniego meczu, Od prawej: Henkel, Metaxa. Kukuliewic (z tyłu), 

Putcec i trener Niemców — Niisslein 
|- zda 


romy e + © r © > 
Dempsey mie dat sie Smierci 


Nowy Jork szaleje po wyzdrowieniu „Champa“ 


Louis | walescentem. 
Gdy go odwiedzono po raz pier- 


wszy, w 8 dni po operacii, był tak 
osłabiony, że trzeba się było nachy- 


W 


~ 


Nastepnego dnia po meczu 
Galento Nowy Jork szalał. Mówiono 
jednak nie o „baryłce piwa“, nie o 
„brazowym bombardierze”. ale o Dem- 


psey'u. Przed meczem w Madison |lić, aby usłyszeć słowa: ; 
Square Garden sędzia wezwał na Powiedział z humorem: „Powiedz- 
ring "Tunneva i Dempseya. Tunney| cie chłopakom, że jeszcze Żyję : że 


będę niebawem u nich. Spieszyli się 
z operacją. Pierwsze cięcie zrobili 
chyba jeszcze w taksówce". 


ziawił się, Dempseya mie było. 

Dodatki popołudniowe przyniosły 
wyjaśnienie: „Tiger Jack umiera* — 
giosiły 6 szpaltowe tytuły. Przed me 
czem Galento — Louis przyjechało pa 
ru jego przyjaciół, przyszli do restau 
racji Jacka Babv, by skrócić godziny 
oczekiwania. Dempsey czuł się źle, 
ale mężczyzna nie robi wielkich za- 
chodów z dotkliwym bółemm.. brzu- 
cha. Jadł więc i pił, choć skronie ro 
sił pot. Potem zemdlał. Żawieziono 
go do szpitala; na szczęście stół był 
właśnie przygotowany do operacii, u- 
ratowało mu to życie. Gdy Louis 
masakrował Gaiento. zakładano Jac- 
kowi ostatnie szwy. 

„Peritonis* — to się nazywa. Wy 
rosteęk robaczkowy pękł, a ropa się 
wylała. Z takiej choroby wychodzi 
z życiem jeden na stu. Tym jednym 
był Jack Dempsey. Nie umarł, jak 
to podały nadzwyczaine wydania 
pism amerykańskich. Gdy przed szpi 
<talem gromadziły się tłumy wyrost- 
ków, dla których Dempsey był boha 
teren narodowym, gdy  nadchodziły 
dziesiatki: tysięcy depesz, gdy rozno- 
siciele gazet składali się po cen- 
cie, aby kupić mu kwiaty. 
Dempsey leżał nieprzytomny, osłabio 
ny tak, że trudno było wyczuć puls. 
Lekarze załamywali ręce i nie zosta- 
wiałi żadnej nadziei. Dempsey prze- 
trzymał ten kryzys. Przetrzymał i 
drugie omdlenie; teraz iest już rekon 


Trzecim był 


SZEŚCIU — JAK JEDEN 


przechodzi przez pierwszy płotek biegu na 120 y. € 
Zwyciężył niespodziewanie Murzyn Battista (trzeci od prawej), k 
4 } do Europy 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz na Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4— 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


uliewica, z Miticem 


z Niemcami 


transie“ to Mitic może i tak zdobyć 
tylko jeden punkt, a Kukuljevic pobije 
zarówno Menzla jak i Henkla. Poza 
tym „Kuku* jest typowym dublistą i 
w ogóle w tym roku jest o wiele lep- 
szy od Mitica. 

jednak Kukulievic chyba nie zagra 
Ma on zatargi ze związkiem i z kole- 
gami z reprezentacji, idzie przez cały 
sezon własnymi drogami, związek więc 
go chyba nie wystawi. Na domiar złe 
go Puncec nie jest tak dobry, iak w 
r. ub.; jest troche chory i ostatnio zu- 
pelnie nie trenuje. 

Jugosławia me ma więc wielkich 
szans, choć wszyscy mają nadzieję, że 
jeszcze się coś zmieni na lepsze. 

Ba, gdyby nie te kryzysy wewnętrz 
ne i tarcia w związku jugosłowiań- 
skim! 

Chociaż szanse nie sa duże, jednak 
mecz z Niemcami cieszy się szalonym 
zainteresowaniem. Stawka iest ogrom 
na; chodzi o pierwsze miejsce w te- 
nisie europejskim, zarówno w klasy- 
fikacii indywidualnej (Puncec czy 
Henkel) jak i w drużynowej, 

Walka bedzie więc lak zażarta, jak 
na meczu Niemcy — Polska, parę mie- 
sięcy temu w Warszawie. 

P. Zlatoper 


Czwartek. 27. lipca 1989 r. 


Nr 60 


UROCZYSTE OTWARCIE LINGIADY 


odbyło się na olimpijskim stadionie Sztokholmu w obecności króla Gustawa 


|Węgry nie boją się Niemców 


Holandia i Belgia -- oło nowe gwiazdy piłki wodnej 


Sezon pływacki zbliża się do punktu 


kulminacyjnego. Nadchodzi Horthy Cup nu, Hazai, 


Węgrzy w składzie: Mezei, Sarka- 
Kislegi, Bozsi. Nemeth, 


— turniej piłki wodnej 6 najlepszych Brandy (rezerwa Leaygel, Tolnay) po 


państw europejskich, który odbędzie 


konali w Wiedniu Niemcy (Weninger, 


się w pięknym pogranicznym miaste” Bayer, Gunst, Strauss, Kienzle, Schne- 


czku holenderskim Doetinchan od 29. 


lipca do 4 sierpma. Biorą w nim udział 
Węgry, Niemcy, Holandia, Francia i 
Włochy. 

Jeszcze może nigdy mecze o puchar 
Forthyego nie były tak ciekawe, iak 
w tym roku. Wszyscy bowiem zdaią 


ider, Schultze) pewnie 3:1. Niemców 
Węgrzy się więc nie boją. Nie boją 
się choćby dlatego, że Niemcy przejęli 
ich styl, inistrzowie są więc na pew- 
no iepst od swych uczniów. Gra na 
obstawianie, którą chcieliby pobić 
Niemcy Węgrów, nie może dać rezul- 


sobię sprawę, że drużyna węgierska | tatów. Niemcy nie są nadto zespołem 
„dlie jest iuż dawnym niepokonanym ze! najmłodszym i imituią zaledwie takty- 


| społem. 


Węgrzy odmłodzili swój skład, ale 
zrobili to. zdaje się, trochę za późno. 


kę węgierską. 
(0) wiele niebezpieczniejsze są dla 
Węgrów drużyny belgijska i holender- 


Belgia i Holandia to naieroźniejsi 
przeciwnicy Węgrów. Na vich koncen 
trują swe siły, aby obronić mistrzo- 
stwo Świata. Zwycięzca tego turnieju 
będzie bowiem moralnym mistrzem 
Świata. Ameryka j Japonia w piłce wo 
dnej się nie liczą. ; 


WĘGRY — WŁOCHY 4:2 
Waterpoliści węgierscy zawiedli 
mocno swych entuzjastów, biiąc Wło- 
chy zaledwie 4:2. Włosi byvii bardzo 
szybcy i Węgrzy z trudem dawali so- 
bie radę. Obie drużyny wystąpiły w 
pełnych składach, 


Uwaga na kolarzy skandynawskich 


Szwed i Duńczyk wygrywają Berlin — Kopenhaga 


Sztokholm, w lipcu. 
Kolarze skandynawscy nie są zna- 


' 


cem Richterem i Szwedem Johanso- 
nem. * 


WOODRUFF POKONANY! 


Tym razem na 400 m. zwyciężył 


Dzieje się to oczywiście na zawodach w Ameryce. 


Nailepszy bramkarz Świata Brody zna Ska. Obie są bardzo młode i mają atut 
lazł co prawda godnego zastępcę Me- į bardzo groźny — szybkość. Belgom 
zeia. Czy jednak Momonnai. Halassy, nie udało się jeszcze nigdy pobić Wę- 
Tarics są do zastąpienia? Jeszcze bar Zrów. Holendrzy w pierwszym wystę- 
dziej dyskutowany jest styl Węgrów. pe w pucharze FHorthyego w Budape- 
Dawniej, za czasów genialnego kapi- szcie, a potem na mistrzostwach Eu- 
tana sportowego Beli Komiady, mieli; ropy w Wembley, pokazali mowoczes- 
Węgrzy dwu wielkich graczw: Kese-| ne postępy, ciągłe ataki oparte są rasie 
ru i Halassy. którzy byli niezwykle:i szybkości, 

wytrzymali i świetnie pływali. Obaj! Szkoda, że Holandia ma tak mało 
grali pośrodku drużyny i dzieki nim, meczów  międzypaństwowych i że 
było możliwe, że Węgrzy mieli tylka| wskutek tego trudno kontrolować jej 
jednego pomocnika, a trzech napast-| postępy. Jeśli jednak Hamer, Ostroem, 
ników. Ten system wymaga jednak | van Aelst, Stam i inni nauczyli się już 
właśnie środkowego gracza wielkiego | taktyki, a nie stracili szybkości, to o 
kalibru, którego Węgrzy już nie mają. | mistrzostwie świata zadecyduie tym 
Keseru i Halassy wycofali się. razem nie mecz Węgry — Niemcy, ale 


Finezie gry węgierskiej odkryły rzy Węgry — Holandia. 
inne nacje już od dawna. Wszyscy| Węgrzy nie zapominają przy tym 
gracze eurcpejscy umieją już brać pił| że Belgia wygrała z Holandią 2:1, ale 
kę z powietrza, grać obu rękami, nikt| wiedzą też, ao znaczy własna pływal- 
nie trzyma już głowy pod wodą i tył| nia (mecz był w leodium) i że w 
ko taktycznie Węgrzy jeszcze prze-| pierwszych dniach lipca drużyna nie 
ważają. może być jeszcze u szczytu formy. 


Miller w czasie 48,3. 
Murzyn Herbert. 


TOUR DE FRANCE 


Wyścig dookoła Francji we wtorek 
poprzez pierwsze przełęcze alpejskie 
(1343 m), dotarł do Digne. Nie zmie- 
niło się właściwie nic; prowadzi nadal 
Francuz Vietto, ale... Ale zbliżają się 
Alpy i decydujący atak Belgów. Ka- 
saią oni zresztą lidera francuskiego od 
dawna, Vissers zyskał 22 sek, Maes 
1:30. S. Maes, Vłaenguck, Visser, któ- 
rzy są tuż za Francuzem, czatują na 
każde jego niepowodzenie, nie męczą 
się sprintatmi. pilnują swej pozycji i re- 
zerwują siły na Galibier, najwyższą 
przełecz alpejską. 


tóry przyjeżdża w tym roku 


W innych 


pościgiemi. Wiatr dął w plecy, tempo 
| było ogromne. 


ni na kontynencie, Dobrze więc be- Fatalna organizacia wyścigu w Niem 


dzie, jeśli przestanie się ich lekcewa-| czech — chodzi nie tylko o zmylenie 
żyć w obliczu nadchodzących  mi-| trasy w Kilonii, ale i złe drogi do Ham- 
strzostw Świata. Są to twardzi, wy-| burga i. co najważniejsze start w Ber- 
trzymali szosowcy, przyzwyczaieni| linie położony daleko za miastem. na 
do silnego tempa i bardzo szybcy na| który przyszło 50 (!) widzów wywo- 
finiszu. Najlepsi kolarze, to Szwed| tąły wielkie rozżalenie w Skandyna- 
ingvar Ericsson i Duńczyk Froede| wii. Prasa domaga się skasowania wy- 


Sperenseń. W Skandynawii są nie do 
pobicia. Między nimi toczył się też 
pojedynek o zwycięstwo w trzyeta- 
powym wyścigu Berlin — Kopenha- 
ga. Startowały tu trzy zespoły, duń- 
ski, szwedzki i niemiecki. Jak w r. 
ub. zwyciężył Ericsson w klasyfika- 
cii indywdualnej i Niemcy w klasyfi- 
kacii drużynowej. 

Był to wyścig z przeciwnościami. 
Deszcze i wichura przeszkadzały ko- 
larzom, poza tym przejazd przez Ki- 
lonię był tak fatalnie zorganizowany. 
że grupa czołowa zmyliła drogę. Pier 
wszy etap wygrał Niemiec Richter.— 
drugi, na którym zdarzył się wypa- 
dek w Kilonii, wygrat Duńczyk Chri- 
stansen, który ostatnie 50 km przeje- 
chał samotnie. Miał już przewayę 12 
min., która stopniała do 1:51. 


Ostatni etap był jednym 


Ścigu i zorganizowania zatniasź niego 
wyścigu Oslo — Sztokholm — Kopen- 
haga. który byłby o wiele lepszą pro- 
pagandą kolarstwa w Skandynawii niż 
wyścię Berlin — Kopenhaga. 

Sprawa ta będzie akiualna dopiero 
za dwa lata, W roku przyszłym. jako 
roku olimpiiskim, wyścig i tak się bo- 
wiem nie odbędzie. pb. 


O (cj SED tę 


wielkim 


Na brzegu Wielkiego 
Beltu czołówka składała się z 14 ko- 
larzy: 8 Dunczyków, 3 Szwedów i 
3 Niemców. Z brzegu duńskiego ru- 
szono w tempie szybkim, mimo to 
Niem ec Irrgang, który został z tyłu o 5 
uńnut, doszedł do czołówki. ratuiąc 
w ten sposób zwycięstwo Nierniec. 
którym grozilo trzecie miejsce. 
Tempo było tak szybkie, że do Ko- 


penhagi przybyto na godzinę przed <A n EA 
wyznaczonym czasem. Na 500 mtr.| SEM CZE 2 AL 
przed metą zaczął finisz Szwed š 5 

Ericsson i wygral o wiele długości AUSTRIAK WOTAPEK 


zupełnie kole- 


przed wyczerpanymi P 
uzyskał na meczu Niemcy — Wto- 


gami. dCi R 
W klasyfikacji ogólnej zwyciężył|chy wynik 51,53 m. w rzucie dy- 
Ericsson przed Sperensenem, Niem- skiem. 


GIMNASTYCY SZWAJCARSCY ĆWICZA 


na zespołowych zawodach w Zurychu 


kraiach europejskich oraz zamorskich Zł 2.20 miesięcznie, 


Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń za wiersz wysokości 1 mm. iednoszp.. opisowe 3.— Zł, w tekście 1.— Zł, reklamy 50 groszy, barwne o 50% drożej. 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY" S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P.K.O. 
Nel le 4 Pro DE BR a ROK go 
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 
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